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Przegląd Polityczny.
t r a k ó w  1 9  c z e r w c a .

Na w c z o r a j s z e m  poranuetn posiedzeniu Izby po
selskiej toczyła się w dalszym ciągu szczegółowa 
dysknsya nad cłem od nafiy. -  Za wnioskiem 
Suessa przemawiali deputowani: Leon, Steinwen- 
der i Lienbaeher, a za wnioskiem większości ko
misy i deputowani: Grccbolski i Chamiec. Wieczo
rem odbyło się także posiedzenie Izby, na którem 
przemawiali, jakojeneralni mówcy: Abrabamowicz 
i Herbst, pcczem nastąpiło głosowanie, o którego 
rezultacie otrzymamy zapewne wiadomość telegra 
ficzną.

Paryski dziennik M atin , nienależący do tych 
pism , na których wiarogodności można zupełnie 
polegać, podaje następującą wielce drastyczną 
wiadomość: Kiedy król Ludwik II popadł w zna
ne ambarasy pieniężne i nie wiedział, jak  z nich 
wybrnąć, wysłał podobno kogoś z zaufanych swo
ich, figurę dość podrzędną, z prośbą do hrabiego 
Paryża, żeby mu pożyczył 40 milionów franków, 
a on za to starać się będzie wspierać cele jego 
polityczne. Bez względu na podrzędność osoby, 
która mu tę wiadomość przyniosła, p o czy ta ją  h ra
bia Paryża nietylko za autentyczną, ale za zakomuni
kowaną mu z wiedzą ministerstwa i przesłał pre 
ztsowi gabinetu zawiadomienie, że gotów jest po
życzyć na u.egnljw an e interesów króla żądane 
40 milionów, spodziewa się jednak, że w zamian 

tę usługę będzie się starał pełnomocnik baza

Rząd pruski odrzucił, ja k  donosi Kuryer Po
znański, pięciu kandydatów, przedstawionych na 
'biskupstwo chełmińskie przez kapitułę pelplińską. 
Biskupem zostanie prawdopodobnie X. administra
tor Redner, dawniejszy proboszcz gdański, mówią 
cy bardzo słabo po polsku.

W Nordd. Allg Ztg  pojawiają się znów arty 
kuły, zaczepiające Francyę o rzekome prześlado
wanie Niem ów, przybywających do F rancyi, na 
podstawie ustaw^ przeciw szpiegostwu. Wtóruje 
jej znany korespondent Koeln Ztg, dodając jednak, 
że w ynikną e ztąd zaostrzenie stosunków między 
Niemca;mi a Francyą nie zostało wywołanem usta 

O wydaleniach książąt, bo w tej mierze znane 
Usposobienie Niemiec nie zmieniło się.

Pojawienie się tych artykułów tłumaczą sobie 
w Niemczech chęcią wywarcia wpływu na parła 
m en t, aby wobec takich zawikiań (w które nikt 
nie wierzy), nie odmawiał rządowi potrzebnych 
funduszów.

Odkąd się coraz dowodniej wykazuje, że gabi
net Lutza w Bawaryi wiedział od dawna o ciemno
ściach, jakie się nad umysłem nieboszczyka króla 
gromadziły, a mimo tego w interes,e swej nieza
leżności nie czynił żadnych kroków ani do mo
żliwego wyleczenia króla, ani do ustanowienia re- 
jencyi w myśl wyraźnych przepisów konstytucyi, 
pozostanie jego u steru stajb się niemożhwem. 
Przemawia mimo tego za tem, choć bardzo oglę 
dnie, berlińska Post, organ narodowo liberałów, od 
bierający często swe wskazówki z sfer wyższych.

• Cały ogół st sunków niemieckich, mówi ten dzien
nik, powinienby skłonić Bawaryę do nieopuszcza- 
nia tej drogi, na której dotąd była podporą Nie 
mieć.

Zatrzymując obecne ninisterstswo, mówi dalej 
Post, które przez lat Bzesnaście wspierało ze stro
ny Bawaryi tak skutecznie politykę Rzeszy, dałby 
dowód, że uważa utrzymanie dotychczasowych 
stosunków za konieczne, uznając zarazem, że za
trzymanie obecnego gabinetu byłoby ich najle
pszą gwarancyą.

Krevz Ztg  zaś przemawia za powołaniem Fran
kensteina do utworzenia nowego gabinetu, twier 
dząe, że dobre stosunki z Rzeszą każde minister 
8two utrzymywać będzie, już w interesie samej 
Bawaryi; — wewnętrzne zaś stosunki krajn wy 
toagają ministerstwa, któreby odpowiadało kon- 
seiwatywnym dążnościom, jakiemi przeważna wię
kszość mieszkańców Bawaryi jest przejętą.

warski w Radzie związkowej, aby kanclerza nie
mieckiego usposobić lepiej względem Orleanów 
i skłonić go do tego, aby ich zamiarom politycz
nym nie był tak zawzięcie przeciwnym. Minister
stwo bawarskie nie miało oczywiście nic spie 
szniejszego, jak przesłać korespondencyę tę ks. 
Bismarkowi, ten zaś przesłał ją  Freycinetowi na 
dowód, że Orleani dążą do tronu i zapewnić so 
bie starają obcą pomoc. M atin  stara się tem u- 
sprawiedliwić zmianę opinii Freycineta, który da
wniej był przeciwnym wydalaniu książąt. 
i Dziś odbywa się w Monachium pogrzeb króla 

Uudwika. Następca tronu niemieckiego zjechał już 
^czuraj do Monachium. Witali go na dworcu kolei 
książę Luitpold z resztą obecnych w stolicy ksią
żąt bawarskich. Zaraz po przybyciu do zamku kró 
lęwskiego, gdzie dla niego przygotowano pokoje, 
udał do kaplicy i złożył na trumnie wspaniały 
wieniec.

W komisyi senatu francuskiego, wyznaczonej 
do rozpatrzenia się w sprawie projektu wydalenia 
książąt, dawał Freycinet wyjaśnienia mniej wię 
cej te same, z jakiemi wystąpił w Izbie deputo 
wanycb, miał się tylko szerzej nieco rozwodzić 
nad organizacyą stronnictwa monarchicznego, któ 
ra, zdaniem jego, pobudzić powinna rząd do chwy 
cenią się środków ostrożności. Sprawa ta przyjdzie 
niebawem na porządek dzienny plenarnego posie
dzenia senatu. Sprawozdawcą komisyi będzie Be- 
ranger.

Gladstone przybył już do Edynburga i zapewne 
rozpoczął dziś już seryę tych mów wyborczych, 
z któremi w różnych miejscach chce wystąpić.

Journal de St. Petersbourg wyraził swe nieza 
dowolenie z mowy tronowej bułgarskiej, ale czyni 
to w mniej silny sposób, niż się spodziewano. P id  
nosi on tylko „dziwnie lekki kawalerski ton, 
z iakim książę Aleksander wynosi się nad posta 
nowienia mocarstw," a stara się przy tem podrażnić, 
gdzie potrzeba, powstawaniem na niewłaściwą zu 
p e łn ie  zaciętą nieprzyjażń dla Serbii, której książę 
Aleksander dał tak żywy wyraz w swej mowie 

Wojska tureckie, które zgromadzone były nad 
granicą grecką, udają się teraz oddziałami do So- 
funTa gdzie siadają na okręta odwożące je na 
swe dawne miejsca, przeważnie do Azyi.

Czy warto pisae?
( P a r a f r a z a ) .

Wiosenne słońce zalewało potokiem światła ob 
szerny pokój o weneckich oknach; wyścielający 
podłogę pąs>wy dywan mienił się karminem wszel 
kich odcieni, co było powodem, że biała twarzy
czka pochylonej nad krosnami dziewczynki miała 
różowe refleksy. Oparła główkę na dłoni i z wzro 
kiem utkwionym w zegar, na biurku klekoczący 
wśród ciszy, zdawała się czekać, nadsłuchując.

N ied łu go  czek ała . D ało  s ię  s ły szeć  szarp n ięcie  
d z w o n k a , p> którem  w szed ł do pokoju bez zapo  
w ied zen ia  s ię  m łody m ężczyzna , rzucił k apelusz
0 sto łek  i zaczął s ię  w  m ilczen iu  przechadzać.

— Co ci jest braciszku? — zapytała, nie pod
nosząc głowy.

— Zkąd ty wiesz, że mi coś jest?
  Ja  sama nie wiem. zkąd , ale widzę cię zmie

nionym. Czy pisałeś dzisiaj?
— Nie.
— To flc,
— Byłoby żle, gdybym pisał. Ani jednej myśli 

nie mam dziś w głowie.
— Od tygodni już tosamo słyszę.
— Od tygodni już czaję się pustym, jak sto 

doła na wiosnę. Ktoś powiedział bardzo słusznie
1 poprostu: wtedy się pisać powinno, gdy się: ma 
mnóstwo rzeczy do powiedzenia bliźniemu, utoz 
ja  nic a nic nie mam do powiedzenia, a prze nwa 
komunały dla zapełnienia szpalt i udawać, e się 
m a koncept na zawołanie, uważam za poniżeni .

Siedział u nóg jej na niskim stołeczku, « 
r*ą wspartą na zaciśniętych dłoniach. Dziewczynka 
położyła mu rękę na głowie i zapytała:

, Stasiu, czy to na seryo mówisz, czy chcesz 
1111 tylko na złość robić? . w
„ h T  Mówi? i 'rawd? 8mntDą> ale n,ezJ? ą ' Z  Z 'co Służy do pisania, stało się dla mnie na 
pędziem  męki. Patrzeć nie mogę na papier i ka
łamarz. Od tygodni suszę mózg nadarmo; czytam 
głośno bez skutku, to , co mnie dawniej zachwy 
cało; daremnie odżywiam w sobie uśpione zapały ; 
próbowałem nawet zimnej kąpieli na nogi, jak 
Szyller. Gdy usiędę przy biurku, czuję kurczenie 
j*'ę mózgu i serca i nie znajduję jednego frazesu, 
któryby wartał kropli atramentu... Wszystko to 
prawda, d aję  ci słowo najświętsze.

_  Nie dawaj słowa, już mi nieraz takie rze-
A -1 4 » nntem je odwoływałeś, czy mówfleś p śmierte,Dyeh zdarza się po

Z s ą d ż e ^ a k ie  c z a r ^  w id zen ie rzeczy ?  .
—  Z/kąuze aa. p raw dziw e. Pow iem_  Wcale nie Warne, l . «  p r» w ^  ^

ci s io s trzy czk i, czt 6 J ^  Dajsi| oiej jestem  
powiedziałem , —  teoz , ie bierze na w szy-
przekonany, tak że mnie-oburzenie ^  ^ y
stkieb, co się zmówili, y  { chybiłem ka
miocie sprzeciwiać, oto po prosi j

w i W b,etói‘■ b“ r„ to k o w in  .  Nastrojony jesteS. na W  to j, 
zmarszczyłeś czoło i upierasz ««  twarzy
pieniu, a nie wiesz, jak  ci z tem y.
Poki ten fałd będziesz miał między brwiami, póty 
paroksyzm nie minie. No, rozchmurz się, błagam
c i ę !  . . .

— Chmura jest wewnątrz, Zosiu, i nie w mo 
jej mocy ją  rozpędzić.

— A kiedy tak — odpowiedziała z udaną po
wagą — to już widzę niema rady. Zaczynam i ja 
przypuszczać, żeś chybił powołania. Nie mówmy 
już o tem.

— A jednak — ciągnął dalej młodzieniec ~  
nie biorąc w rachunek jej uwagi, gdyby to prze
konanie było mnie ogarnęło powoli, nie przez tak 
nagłe rozczarowanie, niedozwalające mi się opa
miętać, — zdaje mi się, że byłbym je zniósł mę 
żniejszem sercem. Bo gdy się przez lat wiele żyło 
nadzieją dokonania czegoś w tem życia i widziało 
się, że tą samą nadzieją upaja się rodzina, 
radują się przyjaciele, — gdy od ludzi odbierało 
się tysiące oznak współczucia i szacunku nie za 
teraźniejsze zasługi, ale za przyszłe — po tem 
wszystkiem spostrzedz swoje złudzenie i durzenie 
się drugich; mieć to przed sobą w dodatku, że 
kiedyś świat nam odbierze ze wzgardą pochwały 
odeń wyłudzone; że ten tłum, po nad który śmie
liśmy na chwilę wynieść głowę, pochłonie nas 
znowu i zadusi; wreszcie przekonać się, że mło
dość, talent, praca poszły na marne, na wstyd i 
rozczarowanie, -  gdy tymczasem obierając zawód 
skromniejszy, miałoby się poczciwe imię i żywot 
spokojny! — o moja Zosiu, taka zmiana gorsza, niż 
z księcia zostać dziadem.

Siostra patrzyła na niego przenikliwie, chcąc 
zmiarkować, ile jest prawdy w jego słowach. Na
stępnie wzięła książkę, leżącą na stole, przysunęła 
mu ją  do oczu i wskazując uazwisko autora, 

A to co mówi?
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(X) Rnda miejska na wczorajszem posiedzeniu, 
które, jak  już wiadomo, przerwane zostało tragi
cznym wypadkiem — uchwaliła wszystkim nauczy
cielom tutejszych miejskich szkół ludowych pod
wyższyć płace z 700 złr. na 800, a względnie na 
900 złr. Dotychczas pobierali ci nauczyciele i nau
czycielki po 700 złr. tytułem stałej płacy, a po 
100, ewentualnie po 200 złr. rocznie tytułem do
datku aktywalnego, który w chwili przejścia nau
czyciela lub nauczycielki w stan stałego spoczyn
ku, nie był wiiczany do emerytury. Rada uchwa
liła ten podział płacy na płacę stałą i na dodatek 
aktywalny Jf8zcze wówczas, gdy nie było rzeczą

ua?’ \ u° funduszu nauczyciele tutejszych
szkół ludowych pobierać będą emeryturę; oba
wiała się tedy, że gdyby obowiązek wypłacania 
emerytur ciężył na funduszu gminnym, fundusz 
ten byłby zanadto obciążony. Dzisiaj, gdy —  jak 
wiadomo emerytowani nauczyciele miejskich 
szkół ludowych mają pobierać emerytury z fundu 
nzu krajowego, ustała owa obawa, a zarazem nie
ma w ustawie o płacach nauczycieli najmniejszej 
podstawy do dzielenia płacy na płacę stałą, którą 
nauczyciel pobiera także w razie przejścia w stan 
spoczynku i na dodatek aktywalny, który nie by
wa wliczany do emerytury. Powyższa uchwała Ra 
dy miejskiej, wczoraj powzięta, nie obciąży zby
tnio krajowego funduszu emerytalnego dla nauczy
cieli, a szkołom tutejszym przyniesie tę korzyść, 
że pewna liczba starszych nauczycieli, potrzebują
cych już wypoczynku, przejdzie na emeryturę, a 
ich miejsca zajmą świeże siły.

Komitetowi, który zawiązał się tutaj w celu 
przyjęcia gości spodziewanych w d. 19 i 20 lipca 
podczas zjazdu Towarzystwa pedagogicznego, wy
asygnowała wczoraj Rada kwotę 500 złr.

Ankieta, zwołana przez Wydział krajowy w cela 
ocenienia, czy przedłożone plany budowy gmachu 
na pomieszczenie biur lwowskiej Reprezentacyi 
krakowskiego Towarzystwa wzajemnych ubezpie
czeń odpowiadają pod względem zewnętrznej 
struktury gmachu i ornamentyki głównej jego fa
sady, strukturze i ornamentyce gmachu sejmowe
go, obok którego ma stanąć ów gmach dla Re 
prezentami — orzekła, że plany te są całkiem od 
powiędnie, i że gmach podług nich wykonany, 
stanowić będzie piękną, bsraiOnijną całość z istnie
jącym jaż gmachem sejmowym. Zdanie ankiety 
podzielił także Wydział krajowy i teraz może już 
Towarzystwo przystąpić do wykonania projekto 
wanej budowli.

winny ponosić strony interesowane. Dotąd wszyst
kie powiaty, w których obrębie biuro melioracyj
ne przeprowadzało zdjęcia niwelacyjne i pomiary 
hidrotechniczne celem wypracowania regulacyjnego 
projektu, chętnie przyczyniały się odpowiedniemi 
kwotami na pokrycie powyższych wydatków, w prze
świadczeniu, iż wydatek taki w stosunku do ko
rzyści, wynikających dla powiatu z uregulowania 
dziko płynącego potoku, względnie potoków, jest 
prawie żaden.

Znalazł się jednak jeden z zachodnich powiatów 
i to najbardziej na wylewy narażony, którego Wy
dział powiatowy mimo zamierzonej regulacyi tam
tejszych wód i mimo rozpoczęcia robót przygoto 
wawczych, postanowił nie przyczynić się do tych 
kosztów. Wobec takiego postanowienia, świadczą
cego co najmniej o niezrozumieniu własnego inte
resu, nie pozostawało nic innego, jak tylko kosz
ta te pokryć z funduszu krajowego tytułem zali
czki, zwrotnej z funduszu regulacyjnego tej rzeki, 
skrro ustawa o jej regnlacyi przyjdzie do skutku.

Marszałek krajowy, jako przewodniczący krajo
wej komisyi dla spraw przemysłu domowego i rę 
kodzielniczego, zaprosił jej członków na ósme 
zwyczajne posiedzenie, które się odbędzie dnia 
3 lipca o godzinie 12 przed południem w gmachu 
sejmowym.

Na członków komisyi do egzaminów głównych 
w krajowej wyższej szkole rolniczej w Dnblanach 
zaprosił Wydział krajowy na czas od 1 lipca b. r. 
do 30 czerwca 1887 r. z koła rolników pp.: Ta 
deusza Langiego i Piotra Grossa ze Lwowa, Sta
nisława Polanowskiego z Moszkowa, Edwarda Ję 
drzejowicza z B iałej, Bolesława Śmiałowskiego 
z Stojaniec i Adolfa Ebenbergera z Żurawicy.

Petersburg: 5 czerwca.

L w ó w  18 czerwca.

□  W myśl uchwały sejmowej z r. 1882 pokry 
wa fundusz krajowy przy robotach przygotowaw
czych, wykonywanych dla spółek wodnych, gmin 
i powiatów, tylko koszta podróży i dyet inżynie 
rów krajowego biura melkracyjn?go, wydatki zaś 
na zakupno potrzebnego materyału, na paliki i punk- 
ta s ta łe , oraz na najem figurantów i podwód

Pod względem polityki są po załatwieniu gre
cko tureckiego konfliktu jedynie na porządku dzien
nym komentarze, do jakich dał powód rozkaz 
dzienny Cara do floty rosyjskiej i mowa burmi
strza w Moskwie.

Mowa ta i szowinistyczny ton prasy rosyjskiej 
zdają się być wywołane głuchemi wieściami, nie 
wiedzieć zkąd i dlaczego powstałemi, że Car, wra
cając do Moskwy, uroczyste uczyni oświadczenie 
co do Bułgary; i wschodniej Rumelii. Szeptano 
sobie nawet do ucha o projekcie mającej nastąpić 
anneksyi, któraby stanowiła zrównoważenie do 
myślanego połączenia Bośni i Hercegowiny z Au- 
stryą.

Rozumie się, że wszystkie te pogłoski żadnej 
nie miały podstawy, jak  tego fakta dowiodły, lecz 
dość że się szerzyły, aby ośmielić tych, co chcieli 
dyskutować nad tem. Pokój zdaje się być jednak 
na pewien czas zapewnionym.

Lękać się wszakże można niezadługo zawikłań 
z Chinami. Zdaje się, że Rosya, niezadowolona 
z zawarcia z Koreą traktatu handlowego morskie 
go, objawiła chęć zawarcia również traktatu han
dlowego lądem, a ponieważ rząd chiński pewne 
powziął podejrzenia i lęka się może przyszłej 
anneksyi tego półwyspu, zajął więc dla sparaliżo 
wania usiłowań Rosyi nieprzyjazne względem niej 
stanowisko. Niebezpieczeństwo z tej strony można 
jednak uważać za odległe, chyba gdyby nowe 
zajścia wybuchły w Azyi.

Prawdopodobieństwo wydalenia z Francyi ksią
żąt niekorzystnie wpływa na publiczność tutejszą, 
szczególnie Car zapatruje się na to z oburzeniem. 
Rząd rosyjski uważać będzie ten fakt jako środek 
wewnętrznego porządku, przedsięwzięty przez Fran
cyę, lecz oddziała to na stosunki między oboma 
krajami. Mianowicie układ co do ambasady fran
cuskiej, który na dobrej był drodze po widzeniu 
się Freycineta z w. księciem Włodzimierzem, jest 
zwichnięty. Z pewnością baron Mohrenbeim nie 
wróci już jako ambasador rosyjski do Paryża. 
Oczekiwany on tu jest za dni kilka, i wkrótce 
prawdopodobnie porzuci zawód dyplomatyczny, 
aby otrzymać nominacyę na członka tajnej Rady. 
Stanowisko to zapewni mu 8000 rubli rocznego 
dochodu, co jest zbyt mało dla tego dyplomaty, 
którego położenie finansowe jes t, jak wiadomo,
bardzo zawikłane. . .

Hr. Kapnist, będący obecnie pełnomocnym mini
strem Rosyi w Hadze, ubiega się o następstwo po 
p. Mohrenheimie w Paryżu, lecz posada ta w ka
żdym razie dłużej wakować będzie.

Car wraz z małżonką swą myślą wybrać wiel
kiego mistrza domu, czyli właściwie mentora dla 
następcy tronu Wybór ten, jak  się zdaje, padnie 
na jenerała Milutina, dawnego ministra wojny. —- 
Był on w Krymie podczas pobytu dworu i był 
przedmiotem licznych uprzejmości ze strony pary 
carskiej.

Jenerał Freederici, szef wojskowego poselstwa 
tosyjskiego w Paryżu, powołany został przez mi 
nistra wojny do Petersburga, który pragnie z nim 
konferować.

Kończę powtórzeniem dwóch dość ciekawych 
faktów, zaszłych w Warszawie wskutek przybycia 
tam teatru rosyjskiego: Jeden z dzienników ogra
niczył się, zamiast sprawozdania, na wzmiance 
w części swej urzędowej, że przedstawienie rosyj
skie odbyło się i że gabernator był na niem. — 
Ten zwrot dowcipny ściągnął na Redakcyę suro
we skarcenie.

Z drugiej strony, gdy ta sama trupa ofiarowała
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Łunomoiiiu, został tenże przyjęty gwizdaniem, 
gdy się ukazał na scenie z wieńcem w ręku.
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wieniec sławnemu artyście dramatycznemu Zół 
kowskiemu j __:—

Petersburg 9 czerwca.

Pokój na Wschodzie jest więc na ten rok za
pewnionym. Mówię wyraźnie na ten rok , gdyż 
w kołach politycznych panuje przekonanie, te  nie
bawem nastąpi starcie między Austryą a Rosyą i 
że półwysep bałkański będzie jego areną. Książę 
Bismark, jako z r ę c z n y  g T a c z , w y r u g o w a ł  Rosyę
z Bułgaryi na rzecz Anstryi, którą pcha całą siłą 
do Konstantynopola. Wszyscy to przeczuwają, a
car najpierwszy; dlatego też jest w najgorszym 
humorze, stał się opryskliwym i głuchym na rady 
ministrów, nie wiedząc czego się chwycić.

Car w trudnem rzeczywiście znajduje się poło
żeniu Zobowiązania przyjęte w Skierniewicach 
wiążą go względem Niemiec i Anstryi aż do lu
tego 1877 r. Przymierze więc trzech Cesarzów 
istnieje ciągle, a Rosya, chociaż czuje, że zażarto
wali sobie z niej jej dwaj przyjaciele, nie może 
się z tego wyswobodzić, nie mając innego sprzy
mierzeńca w Europie i nie mogąc go znaleść w o- 
becnych konBtellacyaeh europejskich.

rzek ła:

Nic do mnie nie mówi — odpowiedział, od
suwając książkę. Nie sądź, dziecko, aby wszystka 
ta zadrukowana bibuła budziła we mnie choćby 
iskierkę dumy. Kiedy jestem wśród ludzi, to udaję 
poniekąd, że się mam za cośkolwiek; miłość w ła
sna stoi na straży. Widząc zarozum:ałość tylu 
innych, jeszcze mniej mających odemnie waloru, 
lękam się, aby ceniąc się zbyt m ało, nie dać in
nym sposobności uważania mnie za nic. Inna 
rzecz wobec siebie samego. Czybyś uwierzyła, że 
m ijają miesiące a ja  nic mojego nie wezmę do 
ręki, nawet gdy mi się ciśnie do oczu, nie czy 
tam z obawy złego wrażenia. Nio uwierzysz także,

gdy przechodzę myślą moje produkta, nawet 
najudatniejsze, nabieram przekonania, że tę odro
binę powodzenia dali mi przychylni przyjaciele, 
potakujący znajomi, wreszcie wyrozumiała publi
ka. A jeszcze mniej uwierzysz. gdy ci powiem, 
że poprawiając korektę, czuję czasami krew ude 
rzającą mi nagle do głowy i obmyślam zrzucenie 
się z układu z wydawcą, a widząc, że to niemo- 
żebne, szukam w myśli sposobu przeszkodzenia,

y, książka rozeszła, a przynajmniej chcę za 
pobiedz, aby jej ten i ów nie czytał, — o których 
szacunek mi chodzi.

~~ Wybacz ale to już przesada. A potem, ja 
kąkolwiek opinię miałbyś sam o sobie, nie za
przeczysz faktu wystarczającego dla dodania ci 
odw agi: jesteś lubiony.

— To nie argument. Lubiony, lubiony! to nic nie 
znaczy i niczego nie dowodzi. Któryż z piszących 
nie osiągnie tej odrobiny faworu publicznego, je
żeli ma cokolwiek serca i nie zaczepia żadnej 
warstwy społeczeństwa; jeżeli idzie z dachem 
czasu, pisze to , co większość czuje i czego nikt 
zaprzeczać nie ma ochoty ? Kiedy się w wielkich 
miastach wchodzi do jakiejkolwiek kaw iarni, za
stanie się niechybnie w jakim kącie człowieka, 
na którego nikt nie zważa, którego nazwiska nikt 
nie wie, a o którym lat temu dwadzieścia lub 
trzydzieści wydrukowano, że jest nadzieją piśmien
nictwa, że stanie się jego gwiazdą. W latach dwu
dziestu każdy ma myśl lotną i przestronne serce— 
i każdy czuje potrzebę dać znać o tem drugim. 
A więc i ja  się wygadałem, spłaciłem dług mło
dości, jak  należało. Lecz teraz basta, trzeba rzucić 
pióro i obrać sobie jakiś zawód, bo inna rzecz 
jest urodzić się z chwilową żyłką do pisania, a 
inna urodzić się pisarzem; inna rzecz jest mieć 
talent napisania czegoś, a inna mieć tyle talentu, 
aby to dawało prawo nic innego nie robić, tylko
pisać. ,

— Nie umiem ci na to wszystko odpowiedzieć,

mój Stasiu, mówiła dzieweczka zakłopotana, lecz 
zdaje mi się przecie, że nie wszystko, to co mó
wisz, jest prawdą. Cóż więc za wynik tego wszyst
kiego? Ze już pisać nie będzieszP Chcesz mi wy
kazać, że nic zrobić nie zdołasz? Chcesz mnie 
przekonać, żeś ciasna głowa P

— Nie, ciasną głową nie jestem, bo nie byłbym 
się ocknął, nie mówiłbym tego, co dziś mówię ci, 
miałbym się ciągle za znakomitość, jak  wielu in
nych, na przekór całemu św ktu. Moja trzeźwość 
dowodzi, że jest zdrowy sens w tej głowie, ale 
ten zdrowy sens nie wystarcza. Są wprawdzie 
chwile, w których obejmuję myślą wielką prze
strzeń dokoła siebie — lecz są to tylko widzenia 
chwilowe, tak jak  się widzi w nocy przy świetle 
błyskawicy. Niekiedy zahaczam duchem o łań
cuch myśli, porywam go ku sobie, lecz łańcuch 
wnet się targa, a ja  zostaję z pierwszem ogniwem 
w ręku. Sto mil przegradza, droga moja, takie 
błyski talentu od prawdziwego geniuszu, od tego 
geniuszu, co jest silny i śmiały, który się zatwier 
dza despotycznie — rzucając garście promieni i 
szczerego złota; geniusz wciąga w siebie i orne 
rnia podrzędne inteligeneye — pędzi budząc i po 
trząsając — wywołuje gniew i zazdrość śmiertel
ną, z przeszkód na drodze czyni sobie piedestały, 
dosięga lotem tam, gdzie drudzy zaledwie wzro
kiem dostają, porywa, zachwyba i przestrasza. — 
Takie giemusze, to są wybmy, jakie duch czyni 
w naturze ludzkiej; przez nich tłum dostrzega zda- 
leka rzeczy wyższego porządku i wydaje okrzyk 
podziwu. Tacy mają prawo poświęcić życie sztu
ce __ gą oni wyniosłemi drzewami lasu ludzkiego,
reszta to krzaki — a jam trawka najdrobniejsza.

  Wyniosłe drzewa... szepnęła Zosia nieśmiało.
Oprócz trzech, czy czterech, wszystkim znanych 
nie widzę ja, aby dużo takich drzew rosło. I wy
mieniła kilka nazwisk... może to oni czynią wyłom 
w naturze ludzkiej?

— Nie — odrzekł Stanisław — lecz ja, mniej
szy od nich, nie potrzebuję równać się z nimi, 
abym wiedział, ile wart jestem. Wszyscy razem 
wzięci powinniśmy się przyrównywać do tych nie
wielu, co stoją u szczytu drabiny... Trzeba się na 
świat wychylić, moja Zosiu, aby się przekonać, 
ile ważą te znakomitostki domorosłe. Prawdziwie 
wielkie imiona znaczą to samo nad Tybrem, Re
nem czy Tam izą, gdy małe na* ęte baloniki nic 
dopływają do granic swej prowincyi... Jak  poró
wnać prawdziwe orły, szybujące w okrąg świata, 
z małemi muszkami, żyjącemi w obrębie niewiel
kiego ogródka. My się produkujemy z całą naszą 
własnością, a dla nich to tylko jedna iskierka je 

dnego klejnotu, stoma barwami płonącego. Więc 
gdy kto z obcych zapyta mnie: czy pan piszesz? 
ja spuszczam głow ę, jak  podejrzany o podłość, i 
odpowiadam: nie, panie, nie piszę.

Zosia rzuciła niecierpliwie w tył głowę, jakby 
chciała powiedzieć: zawsześ jeden.

— A potem — ciągnął dalej po małej prze
rwie — poświęcić życie pisaniu, to mi dopiero za
rozumiałość ; sądzić, iż się ma w głowie tyle rzeczy 
do powiedzenia światu, że warto całe życie na to 
oddać. Jakiem prawem obraca się swoje istnienie 
na taki cel P I rzeczywiście: pisać, jestto poprostu 
dogadzać duchowi swemu, a dogadzanie to nie 
jest spełnieniem obowiązku. Więc kto pisze, nie 
wypłaca s ę  społeczeństwu, a choćby się innym 
t ik  wydawało, piszącemu nie powinno się w yda
wać. Odpowiedzieć: piszę, pytającemu, co robię, 
oyłoby to samo, co odpowiedzieć m u : oddycham. 
J*kiż to darmozjad, co wśród ludzi daleko od 
niego lepszych trawi życie przy stoliku na roz
prawach o cnocie, pobudzając drugich do czynu. 
Poślijcie go do warsztatu, niech i on przez dzień 
pracuje, a w wieczór może pisać.

— Ach przepraszam —  przerwała zniecierpli
wiona Zosia — niewszyscy mogą ręcznie pra
cować.

— Jabym mógł. Czy myślisz, że mnie niekiedy 
wstyd nie ogarnia, iżem tak dobrze zbudowany; 
gdy widzę na stoliku te pięć czy sześć książek, 
com Dapisał, a których tytułów za lat kilka w ża
dnym katalogu księgarskim nie dopatrzysz, i gdy 
policzę, żem na to pisanie poświęcił najlepsze lata 
młodości i że przeputam prawdopodobnie w ten 
sam sposób i z tym samym rezultatem te lata, co 
mam przed sobą; a gdy potem przechodząc około 
źwierciadła, ujrzę te bark i, którychby atleta po
zazdrościł, wtedy mnie uderza brak równowagi 
między moją osobą a moją pracą, jakaś niehar- 
monia wewnętrzna, i coś się we mnie oburza prze
ciw mnie samemu; zdaje mi się, że z belki wy
strugałem laseczkę, i bierze mnie ochota coś dźwi
gać na barkach, nad czemś sobie ręce pokale
czyć!

ZoBia przez ten czas głaskała jego ręce.

A. D.

(.Dokończenie nastąpi)-



CZAS z Niedzieli 20 Czerwca 1886.

Sytuacya tłómaczy chwiej ność polityki rosyjskiej 
podczas ostatniej fazy kw tstyi wschodniej, a szcze 
gólnie w kwestyi greckiej.

Gniew cara z powoda uwolnienia Krapotkina i 
odwołania jenerała Apperta zaczyna łagodnieć. 
Polecił on brata swemu w. księcia Włodzimierzo
wi, który obecnie jest w Paryżu, aby się zajął 
sprawą jenerała Billod i zdaje się, że rzecz zakoń 
czy się pomyślnie.

Zamianowanie pałkownika hr. Goleniczewa-Ku 
tazowa przy osobie cesarza niemieckiego uważa
ne tu jest przez dzienniki rosyjskie za pomyślne. 
Przepowiadają one mu dobre przyjęcia w Berli 
nie przez pamięć jego ojca, który zajmował to 
samo stanowisko w epoce wojny fraucusko-pru- 
skiej i cieszył się wyłączną sympatyą Cesarza 
Wilhelma. Wspomniany hr. Kntuzów umarł rażony 
paraliżem w chwili, kiedy przechadzał się z cesa
rzem w ogrodach poczdamskich.

Dyrekcya poczt i telegrafów przeniosła oficya- 
łów pocztowych: Jana S c h m i d t a  z Białej i Jó 
zefa C z a c z k ę  — z Tarnowa do Lwowa.

R ada państwa.

Zanim zdołamy po otrzymaniu stenograficznych 
zapisków uzupełaić relacyę z tocząc j się właśnie 
w Izbie poselskiej dyskusyi nad cłem od naf.y, 
pośpieszamy dziś tylko zwięźle naznaczyć jej głó 
wny przebieg. Rozpoczęła się m a  już na czwart 
kowem wieezornem posiedzeniu Izby, na którem 
sprawozdawca większości Me z n i k przemawiał za 
wnioskiem większości komisyi cłowej, podwyższa 
jącym eło od olei ciężkich na 2 złr., a poseł 
S u e s s  bronił swego znanego wniosku specyal- 
nego.

Na wczorajszem porannem posiedzeniu przema 
wiał deput. L e o n ,  podnosząc wielkie korzyści 
wniosku Suessa, a następnie zabrał głos deput. 
Dr G r o c h o l s k i :  Przy moim stanie zdrowia mó
wienie jest rzeczą bardzo uciążliwą; lekarze mi 
je zakazali. Mimo to zabieram głos, gdyż sprawa,
0 którą chodzi, przedstawia żywotny interes za
równo dla naszego kraju, jak dla państwa, i przeto 
uważam za swój obowiązek, o ile jestem w sta 
nie, przyczynić się do wyjaśnienia tej sprawy. 
Gdy w r. 1882 podatek konsumcyjny od nafty 
zaprowadzony został, wówczas na olej surowy po 
wyżej 880° gęstości wyznaczono cło w wysokości
1 złr. 20 ct., poniżej 830° gęstości cło w wysokości
2 złr., a na olej rafinowany lub surowy, który 
bez rafinowania do oświetlenia użytym być może, 
nałożono cło w wysokości 10 złr. Te stopy cłowe 
zostały wprowadzone w przypuszczeniu, iż żaden 
inny olej skalny nie będzie mógł być wprowa 
dzony prócz oleju surowego, w tym stanie, w ja 
kim on z ziemi wychodzi lub oleju rafinowanego, 
przysposobionego do oświetlenia.

Wypływa to także z przepisów wykonawczych, 
które wyraźnie orzekają, iż urzędy cłowe mają 
baczyć na to , aby nie wprowadzano mięszaniny. 
Już jednak w r. 1884 wystąpili właściciele ko 
palni naftowych w Galicyi ze skargą wobec rzą
du, iż wprowadzane bywają mięszaniny oleju su
rowego z rafinowanym. Rząd nie chciał wierzyć 
tym skargom i żądał dowodów; dowodów dostar 
czono, a rząd taką mięszaninę skonfiskował. W dru
giej części monarchii takie mięszaniny bywają 
wprowadzane bez trudności, a mówca poprzedni 
wspomniał, iż w Baku preparowaną bywa mięsza- 
nina przeznaczona do eksportu do Anstryi pod na
zwą austryackiego petrolu. Gdy w roku 1885 na 
wiązano rokowania z Węgrami w sprawie taryfy 
cłowej, wówczas przedstawili producenci nafty 
w Galicyi rządowi bardzo gorącą prośbę, aby za 
kazano przecież tego niemoralnego przemytnictwa, 
i spodziewano się , iż powiedzie się rządowi uzy
skać w tym kierunku przyzwolenie ze strony rządu 
węgierskiego

Gdy jednak po zakończeniu rokowań z Węgra 
mi przedłożona Izbie nowella cłowa nie odpowie
działa tym nadziejom, wówczas zapanowało wy 
sokie rozdrażnienie w kołach galicyjskich produ
centów naftowych, boć to idzie o ich egzystencyę, 
a rozdrażnienie to trwa jeszcze i teraz. Odbyła 
się, jak  wiadomo, ankieta, która jednak nie roz
wiązała głównego pytania: czy jest rzeczą możliwą 
olej surowy za pomocą chemicznego badania od 
różnić od mięszanego afinatu. Powagi fachowe 
wydały sprzeczną w tej mierze opinię, a przeto 
okazało się, iż w drodze ustawodawczej za po
mocą badania chemicznego niepodobna skutecznie 
zapobiedz wprowadzaniu podobnych mięszanin. 
Trzeba było obmyśleć inny środek, mogący kres 
położyć tym defraudacyom.

Wówczas to pojawił się wniosek dep. Suessa, 
wedle którego wprowadzany olej skalny miał o 
płacać cło w stosunku do zawartego w nim oleju 
świetlanego, a w ten sposób stało się możliwem 
sprawiedliwe oclenie oleju bez wszelkich badań 
cbemicznycb. Przyznaję, iż wniosek był łudzącym, 
ponętnym, ujmującym i ujął też sobie moich to 
warzyszy politycznych. Przy bliższem jego zbada 
niu zbudziły się jednak przeciw niemu wątpliwo 
ści, a mianowicie, czy przy projektowanej stopie 
cłowej 9 złr. rafinerye dalej istnieć mogą, a z dru 
giej strony, czy przy zniżeniu tej stopy nie po 
niosłaby szkody krajowa produkeya nafty. Podnie 
siono dalej wątpliwości, czy rafinerye, które spro 
wadzają zamorską naftę, w przyszłości także ga 
lieyjską sprowadzać będą mogły, czy wykonanie 
tej ustawy nie będzie utrudnionera i czy wreszcie 
węgierski rząd na tej zasadzie zechce rokować.

Do tego przyłączyła się jeszcze inna okoliczaość 
Rząd oświadczył mianowicie, iż na zasadzie tego 
wniosku nie może rozpocząć rokowań z rządem 
węgierskim. Wobec tego stanu rzeczy byliśmy 
zmuszeni od wniosku Suessa odstąpić i szukać 
ochrony dla naszej krajowej produkcyi w zakresie 
obecnego systemu podatkowego. — Nie oceniam 
wcale, czy wniosek Suessa był nieodpowiednim, 
niewykonalnym, lub nawet złym. Przeciwnie. Może 
on być znakomitym, ale podniesione przeciw nie 
mu wątpliwości nie dadzą się usunąć, a przeto 
nie mogliśmy interesów krajowej produkcyi wy 
stawić na niepewne X — lub je może poświęcić, 

Nie można nam przeto czynić zarzutu z tego, 
iż odstąpiliśmy od pierwotnego zapatrywania. Stan 
sędziowski hołduje zasadzie: a male informato  
ad melius injormatum. Według mego osobistego 
przekonania mógłby wniosek takiego znaczenia, 
jak  wniosek Suessa, być przyjęty w Izbie tylko 
pod egidą rządu i pod jego odpowiedzialnością, 
gdyż tylko rząd ma potrzebne siły techniczne 

potrzebne doświadczenie administracyjne, tylko

on może zarządzić i przeprowadzić potrzebne do
chodzenia, a bez takowych nie mamy pewności 

rękojmi, że taki wniosek okaże się w praktyce 
korzystnym i nie pociągnie za sobą złych skn 
tków.

Gdyby nawet takich dochodzeń w Izbie od rzą
du zażądano i gdyby rząd gotów był podjąć ta
kowe, to obecnie stoi temu na przeszkodzie brak 
czasu, gdyż nowela cłowa musi być uchwaloną. 
Ja  i moi towarzysze polityczui nie będziemy tedy 
głosowali za wnioskiem Suessa i prosimy, aby 
także wys. Izba uczyniła to samo w interesie k ra
jowej produkcyi nafty. Nie z politycznych, lub par
tyjnych względów głosujemy przeciw wnioskowi 
Suessa, lecz postępowaniem naszem bronimy tylko 
interesów produkcyi nafty.

Jeżeli poseł Suess uczynił większości zarzut, iż 
pomija ona ekonomiczne Lteresa, a kieru.e się tyl 
ko politycznemi względami, to pozwolę sobie zau 
ważyć, że właśnie stronnictwo, do którego ten sza 
nowny deputowany należy, z politycznych i partyj
nych względów stoi oporem przeciw ekonomicznym 
postulatom pewnych krajów, że tu wspomnę o re- 
gulacyi rzek galicyjskich.

W dłuższym wywodzie motywował następnie 
mówca wniosek Koła polskiego, żądający podwyż
szenia cła od olei ciężkich na 2 złr. (Żywe okla
ski po prawicy).

Przemawiał Dastępnie dep. S t e i n w e n d e r  (za 
wnioskiem Suessa), sz tf  sekcyjny B a u m g a r t n e r  
objaśniał z ekonomicznego i technicznego stano 
wiska trudności w przeprowadzenia oclenia oleju 
surowego, sekretarz ministeryalny baron J o r  
k a s c h  uzasadnia przyjętą przez rząd stopę cłową, 
poezem zabrał głos minister skarbu Dr D u n a  
j e w s k i ,  który polemizował z wywodami posła 
Plenera, a szczególnie z urojoną jego wszech wie 
dzą we wszystkich przedmiotach, któremi się par 
lament zajmuje. Reasumuje on powody przeciw 
wnioskowi mniejszości, wyjaśnia niemożliwość po 
wstrzymania importu kaukaskiego oleju mięszane 
go, jako oleju surowego, uzasadnia stopę cłową 
przedłożenia rządowego dla surowych olei ciężkich 
i wyraża przekonanie, iż ta stopa będzie korzy
stną dla rozwoju galicyjskiej produkcyi naftowej. 
Minister przemawia za przyjęciem projektu rządo
wego bez zmiany, gdyż w przeciwnym ra d e  mu- 
sianoby podjąć nowe rokowania z rządem węgier
skim, wskutek czego przyjście do skutku noweli 
cłowej mogłoby być odroczonem aż do jesieni.

Deput. C h a m i e c  omawia rozwój galicyjskiej 
produkcyi nafty i wykazuje, iż podwyższenie cła 
od olei ciężkich może być dla niej dostateczną 
ochroną. Ponieważ są dwa wnioski, z których je
den teoretycznie zdaje się być słuszniejszym, lecz 
jest on niewykonalnym, przeto oświadcza się mó
wca za wnioskiem większości komisyi cłowej, 
gdyż ten wniosek jest praktyczny i da się prze
prowadzić.

Dep. L i e n b a c h e r  przemawia za wnioskiem 
Suessa, a gdyby takowy upadł, będzie głosował 
za wnioskiem rządowym. Wniosek Suessa czyni 
defraudacyę niemożliwą. Nie wniosek Suessa jest 
klinem, mającym rozbić większość, lecz klinem 
byłby przymus przyjęcia tego, co się okazuje nie
sprawiedliwością.

Na wniosek dep. Plevy zostaje zamkniętą dys- 
k u sy a . Jeneraloymi mówcami wybrano posłów 
A b r a b a m o w i c z a  i H e r b s t a ,  fetórzy już prze 
mawiali na wczorajszem wieezornem posiedzeniu
Izby.

Przed zamknięciem posiedzenia zawiadomił pre
zydent Izbę, iż deput. B u r g s t a l l e r  wniósł n a 
stępującą rezolucyę: „Wzywa się rząd, aby w po
rozumieniu z rządem węgierskim wprowadził cło 
difereucyonalne w wysokości 50 ct. od cetnara 
metr. przy imporcie drogą morską rafinowanej 
nafty."

Tenże sam deputowany i towarzysze wnoszą 
także: „Wzywa się rząd , aby w tej części mo 
narcbii przyznał składom naftowym te same ko 
rzyści i ulgi podatkowe, jakie ze strony rządu 
węgierskiego przyznane będą rafineryom nafto
wym położonym w drugiej części monarchii."

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Kraków 19 czerwca.

X. Biskup Krasiński odprawi na zaproszenie JE 
X. Biskupa krakowskiego i trzech kanoników kate
dralnych, jutro o godzinie 9 zrana mszę św. w ka 
tedrze na Wawelu, przed trumną św. Stanisława.

— Żałoba dworska. Z najwyższego rozporządzę 
nia noszona będzie po królu bawarskim Ludwiku II 
żałoba dworska od piątku d. 18 czerwca b r. po 
cząwsay przez dni szesnaście z następującą zmianą 
pierwszych dziesięć dni, od 18go do włącznie 27go 
czerwca żałoba ciężka, a przez następnych sześć dni 
od 28 czerwca do 3 lipca włącznie żałoba lżejsza.

—  Wianki. Komitet wiankowy, chcąc ożywić ten 
tradycyjny obchód, uchwalił trzy nagrody za najpię 
kniejsze wianki mianowicie pierwszą nagrodę w kwo 
cie 3 dukatów, drugą 2 dukatów, trzecią 1 dukata 
Wianki, ubiegające się o nagrody, składać można do 
ocenienia w dzień obchodu w ogrodzie pp. Niedział 
kowskich przy placu Latarnia. Wianki tegoroczne 
pragnie komitet urządzić bardzo ponętnie, z żywych 
bowiem osób zaoierza urządzić obraz, będący 
w związku z zaślubinami Jadwigi i Jagiełły, weźmie 
też udział w obchodzie operetka lwowska. Byle po 
goda dopisała, nie można wątpić, że jak co roku ty 
siące osób pospieszy nad Wisłę i przyczyni się do 
osiągnięcia znacznego czystego zysku, przeznaczonego 
na tak szlachetny cel, jak  kolonie wakacyjne.

—  Pogrzeb i. p. prof. Zgórka. Dnia 17 b. m 
po odprawieniu nabożeństwa żałobnego w kościele N 
P. Maryi, złożono do grobu zwłoki śp. Ludwika Zgór 
ka, profesora tutejszego seminaryum nauczycielskiego 
męskiego i członka komisyi egzaminacyjnej dla szkół 
ludowych. Wielka ilość publiczności, towarzyszące 
smutnemu obrzędowi w kościele, jakoteż i pochodo 
wi na cmentarz, mimo padającego nieustannie deszczu, 
świadczyła wymownie o poważaniu i życzliwości, ja 
ką śp. Zgórek sumienną i gorliwą pracą umiał sobie 
zjednać we wszystkich warstwach społeczeństwa w na 
gzem mieście. Szczególnie pocieszającym dla stanu 
nauczycielskiego świeckiego objawem był udział, ja  
ki zacne duchowieństwo tutejsze bezinteresownie wzię 
ło w smutnym obrzędzie pogrzebowym, który odpra 
wiono z niezwykłą świetnością. Udział ten świadczy 
wymownie o życzliwości duchowieństwa naszego dla 
świeckiego stanu nauczycielskiego i jest nader pocie 
szająeym objawem dla wspólności celów w wychowaniu 
młodego pokolenia.

— Jan Zagórski, sekretarz tutejszego Starostwa, 
zmarł d. 18 b. m., przeżywszy lat 66 
będzie się w dniu jutrzejszym.

—  Z Uniwersytetu. P. Teodor Kazimierz Piątkie- 
wicz, rodem z Tarnopola, otrzymał dziś na tutejszym 
Uniwersytecie stopień Dra wszech nauk lekarskich.

—  W nauce szermierki odznaczyli się , jak  nam 
donosi nauczyciel fechtunku p. Starzewski, w ubie 
głym kursie szkolnym, między innymi, zamiłowaniem, 
niezłomną pilnością i wytrwałością pp.: Małachowski 
Zygmunt, Małachowski Władysław, Rej Ludwik, Le 
wieki Józef i Górski Antoni.

—  T ragiczną Śmierć ś. p. Motylewskiego, radcy 
miejskiego we Lwowie, o której zamieściliśmy wczo 
raj wiadomość telegraficzną, opisuje kronikarz Guze 
ty lwowskiej temi słowy: Tragiczny wypadek zaizedł 
wczoraj podczas obrad Rady miejskiej. — W chwili,

której p. Lewicki referował sprawę dzierżawcy 
dóbr Malechowa, wpadł do sali radny p. Goldman 

doniesieniem, że radny Franciszek Motylewski sko
czył z trzeciego piętra gmachu ratuszowego i zabił 
się na miejscu. W tej chwili przerwano oczywiście 
obrady i wszyscy pp. radni wybiegli z sali obrad 
na miejsce tragicznego wypadku. Licznym świadkom 
przedstawił się okropny widok. Przy głównej bramie 
wjazdowej leżały zwłoki Franciszka Motylewskiego, 
który kilka minut przedtem zasiadał jeszcze w sali 
obrad. Nad zwłokami stał X. kanonik Mazurak i od
mawiał modły za konających, a obok klęczał Dr Krów- 
czyński i badał tętno, które już niestety nie biło. — 
Jeden z pompierów, stojących na waicie pod spinał 
nią, opowiadał obecnym, że na kilka minut przedtem 
obaczył p. Motylewskiego, stojącego w oknie trzecie 
go piętra. Położył on na framudze kapelusz i laskę, 
wyrzucił za okno jakiś zapieczętowany pakiet, i w tej 
samej niemal chwili rzucił się Da bruk; upadł na no
gi, które oczywiście zostały zgruch tane. Wszystko 
to było dziełem kilku sekund. Pakiet zapieczętowany 
>ył adresowany do prezydenta miasta p. Dąbrowskie
go. Mieścił się w nim list, pisany ołówkiem, do p. 
Karola Mokrzyckiego. W pierwszym z tych listów 
uprasza zmarły p. prezydenta o zajęcie się losem ro 
dżiny, przedstawia swoje stosunki majątkowe wcale 
uregulowane, prosi o chrześciański pogrzeb i wyra
ża nadzieję, że nie zostanie mu odmówiony, a mia 
nowicie, że zajmie się nim Stowarzyszenie czynnej 
miłości bliźniego, do którego należał 26 lat. Szcze
gólniejszej opiece piezydenta poleca swojego syna, 
uczącego się bardzo dobrze i wylicza szczegółowo 
swoje stosunki majątkowe. W drugim liście uprasza 

K. Mokrzyckiego o zajęcie się losem rodziny, a 
prosząc wszystkich o przebaczenie, żegna wszystkich 
krewnych i przyjaciół i znajomych. Powody, które 
skłoniły go do tak rozpaczliwego kroku, nie są wyja 
śnione w tych listach.

Pp. lekarze czynili usiłowania przywrócenia zmar
łego do żyeia, ale bezskutecznie. Zwłoki złożono tym
czasowo w spinalni na materacu, a nocną porą od
wieziono je  do domu, przy ulicy Furmańskiej. Dal 
sze obrady Rady zostały przerwane, a pan prezydent 

towarzystwie jednego z pp. radnych udał się do 
rodziny w celu zawiadomienia jej o strasznym wy
padku. Ś. p. Motylewski z profesyi rzeżnik, używał 
powszechnego szacunku. Przed posiedzeniem Rady 
był na posiedzeniu korporacyi i miał oddać klucz od 
kasy korporacyjnej; na posiedzeniu Rady witi.ł się 
serdecznie z swoimi kolegami, a na kilka sekund 
przed wykonaniem zamachu na życie własne, wycho 
dząc z sali obrad, żegnał się z siedzącymi obok nie
go radnymi; nikt nie dostrzegł zmiany w jego zacho
waniu się, lub oznaki irytacyi, przeciwnie, zauważo
no, że był w niezwykle dobrym i wesołym humorze. 
W r. b jest to już drugi wypadek samobójstwa 
w gmachu r  tuszowym, wykonany przez rzucenie się 
na bruk z okna trzeciego piętra, okna, prżez które 
wchodzi światło do głównej klatki schodowej.

Znany recytator p. Stanisław K o n o p k a  urzą
dzić zamierza w Krynicy, jak  nam ztamtąd donoszą, 
dwa wieczory deklamacyjne.

—  Pogrzeb króla bawarskiego odbędzie się dz^ś 
godzinie le j po południu. Zwłoki z* staną złożone

w kryptach kościoła dworskiego św. Michała. Cere
moniał pogrzebu ustanowiono zupełnie w taki sam 
sposób, jak  przy poprzednich podobnych wypadkach. 
W czasie żałobnego pochodu będzie danych 101 strza
łów. Pochód otworzy wojsko pod dowództwem ko
mendanta korpuśnego, za niem iść będzie służba kró
lewska, dalej bractwa duchowne, uniwersytety i inne 
zakłady naukowe, urzędnicy dworscy, duchowieństwo 

episkopat z arcybiskupem monachijskim na czele, 
następnie 25 dworzan z herbami królewskiemi, mistrz 
ceremonii i adjutanci. Dalej karawan ciągniony ośmio
ma rumakami; na wieku trumny zostaną złoż >ne in
sygnia koronne i ordery domu królewskiego. Kara 
wan otoczą półkolem najwyżsi dygnitarze dworscy, 
adjutanci przyboczni, podkomorzowie, kawalerowie or 
deru św. Jerzego itd. Za trumną będą postępować 
książęta krwi, członkowie obu Izb, reprezentanci szła 
hty. ministrowie, kawalerowie wysokich orderów, kor

pus oficerski, urzędnicy, magistrat i deputacye. Po 
chód zamkną wojska różnej broni. Bezzwłocznie po 
złożeniu zwłok w krypcie kościoła św. Michała zo 
stanie przewiezionem pod eskortą kawaleryi serce kró 
lewskie do Alt-Quetting, złożone są serca wszy
stkich książąt bawarskich

— Kobiety i barwy- Według zdania wygłoszonego 
ongi przez Honoryusza Balzaca, każda kobieta do
biera sobie kolory analogiczne ze swoim charakte 
rem lub umysłem. Kobiety, mające upodobanie do 
sukien koloru pomarańczowego, amarantowego, gra 
natowego, żółtego lub jasno zielonego — twierdzi zna
komity autor —  będą niewątpliwie kłótliwego uspo
sobienia. Nie należy ufać tym, które lubią barwę fio 
letową, a mniej jeszcze takim, które noszą jasne ka
pelusze; kobiet ubierających się czarno należy uni 
kać — barwa ta słusznie kabalistyczną jest nazwana; 
ten tylko stroi się w czarną krepę i czarne błyskotki, 
kto poddaje się ahętnie najbardziej ponurym myślom. 
Kolor biały jest barwą charakterów  ̂niestałych; ko
biety, ubierające aię biało, są prawie wszystkie ko
kietkami Kolor różowy wybierają kobiety liczące 25

nie '  *

kobiety, które niegdyś były pięknemi, lub zawsze 
niemi zostają. Jest to emerytura kobiet, usuwających 
się z widowni świata. Matka musi w dniu ślubu córki 
przywdziać kapelusz barwy lila, a 40 letnia kobieta
0 dając wizyty.

—  Ułaskawiony boa dusiciel. Jerzy Romanes, 
znany podróżnik, opowiada w swojem dziele Animal 
Intdigence (Londyn 1882), że w pewnej rodzinie an
gielskiej, mieszkającej w koloniach przyswojono węża 
dusiciela. Wychowano go od małego, pieszczono, kar
miono, bawiono się z nim i straszny ten wąż tak się 
do owej rodziny przywiązał, że stał się nieodstępnym 
towarzyszem wszystkich członków. Codzień zraua, 
kiedy pani domu gotowała kawę na śniadanie dla 
męża i dzieci, wąż wspinał się do niej, obejmował 
ją  w stanie pierścieniami swojemi, a głowę skręci
wszy na kształt turbana na jej głowie, przypatrywał 
się nieru h mo jej robocie Pani domu chodziła przy- 
tem, a wąż siedział spokojnie i dawał się przenosić 
bez najmniejszej oznaki niezadowolenia. Córeczki tej 
pani całowały swego piesze-aszka w paszczę, usuwa
jąc na bok długi rozszczepiony jego język. Po pe
wnym czasie pańBtwo ci musieli wyjechać do Anglii,
1 ponieważ węża nie mogli zabrać z sobą do zimnego 
khmatu, więc oddali go do miejscowego ogrodu zoo 
logicznego i powierzyli opiece atróża tego zakładu. 
Ale chociaż wężowi na nicztm nie zbywało, posmu 
tniał on jednak, nie ruszał się wcale, jadł niewielę, 
zmizermał i całem swem zachowaniem okazywał wiel 
kie niezadowolenie. Wreszcie państwo ci wrócili i po 
leeili przynieść węża. Zaledwie wniesiono go do po
koju i ujrzał dawnych znajomych, zapłonął wzrok 
jego radością, roztoczyły się pierścienie jego, a zwie 
rzę poczęło pełzać od jednej oseby do drugiej, obej
mować po kolei, lizać po twarzy i dawać w najroz
maitszy sposób dowody swego przywiązania.

Repertuar teatru lwowskiego  
w Krakowie.

W n i e d z i e l ę  20go: Halka, op. w 4 aktach St. 
Moniuszki.

W p o n i e d z i a ł e k  21go: N iew iniąt o z Belle
ville, op. kom. w 3 aktach, MillSckera.

We w t o r e k  22go: Palestrant (Der Bettelstu- 
dent), op. kom. w 4 aktach, Millbskera.

Park krakowski przy ulicy Karmelickiej, otwarty codzień 
od rana do wieczora Koncerta muzyki wojskowej w r  • 
zie pogody) co środę, sobotę i niedzielę.

Groby królewskie i s k a r b i e c  w katedrze na W a w e l u  
zwiedzać można w dni powszednie o godzinie lOej w ni 
dziele i święta o godzinie 1 ,12.

Wystawa toeustająiia Zjednoczonego Towarzystwa Frzy- 
aciót Sztua Fięfcnych w Sukiennicach otw arta codziennie 
od godziny 11 ej do 4ej prócz poniedziałku. W stęp w nie
dzielę 15 cent. w dnie powszednie 80 centów

Muzeum Teohniozno-Przemysłowe w gmachu Franciszkań
skim otwarte codziennie od godziny lOej do 6ej.—Wstęj: 
20 ct. od osobv. W  niedziele od lOej do 2ej bezpłatny.

Muzeum Narodowe (w Sukiennicach) otw arte jes t codzien
nie od godziny l l e j  do 3ej popołudniu z w yjątkiem  p i - 
niedziałków, za opłatą wejścia 20  cent. w dzień zw ykł) - 
w niedziele i św ięta po 10 cent, ©d osoby.

Groby zasłużonych (w krypcie na Skałce), Grób Skargi 
(u św. Piotra), eraz Skarbiec kościoła N. P. Maryi, oglą
dać można w chwilach wolnych od nabożeństwa za zgło
szeniem się do zakrystyi.

Muzeum XX. Czartoryskich otw arte dla zwiedzających we 
wtorki, czwartki i soboty od 10—12, o ile w te dnie nie 
przypadaią święta.

Gabinet Archeologiczny U niwersytetu Jagielloń. (Colle
gium majusj zwieazać można codziennie od godziny 12ej 
do le j — prócz niedziel, św iąt i feryj uniwersyteckie!' 
'lezpłatnie.

—  D. l8go czerwca dość pogodnie, po południu 
wieczorem krople deszczu; term. od 7,0 doszedł

do 19 6 C. Barometr trochę się podniósł; o godzinie 
7ej rano d. 19go stan jego był 739 1 millim., term. 
12'0 C. — Wiatr półn.-wschodni.

— W niedzielę d 20go czerwca: Ś. Trójcy, ś. Re
giny; w poniedziałek 21go: ś. Alojzego Gonzagi w.

Nakładem antora wyszło we Lwowie dzieło 
p. t.: Zarys nauki gimnastyki szkolnej i towarzy
skiej. Dział VII., grupa I., skreślił Antoni Durski 
(8° 84 str. z 4  tablicami.)

lat i więcej. Młode dziewozęta, nie starsze nad 15 
wiosen, rza ko bardzo lubią tę barwę; wolą one kolor 
ciemniejszy dlatego jedynie, iż nie mają jeszcze wy
robionego smaku, i dlatego, że młodzież z powodu 
braku, zastanowienia i doświadczenia, widzi zawsze 
świat w fałsiywem świetle. Wogóle, kobiety przeno
szące kolor różowy nad inne, są prawie wszystkie 
wesołe, sprytne, bardzo miłe, zadowolone z życ;a, 
uprzejme w obejściu i nie posiadają cienia przykrego 
humoru, który tak niemile uderza w kobietach ubie
rających się ciemno. Błękitny kolor jest barwą ko 
biety pięknej; błękit lubi każdy wiek i każdemu wie
kowi do twarzy. Kobiety, noszące z upodobaniem ten 
kolor, bywają po większej części łagodne i zamy 
ślone. Perłowy kolor jest barwą tych samych natur, 
gdy są smutne lub nieszczęśliwe. W dniach szczęścia 
ubieramy się różowo i niebiesko, na smutne czasy 
wybieramy barwę szarą. Przypada ona też do gustu 
duszom cierpiąoym, gdy wesołe jasne kolory straciły 
dla nich urok, a gdy usposobienie mają łagodne, 
twarz zbyt świeżą, aby się od stóp do głów w czerń 

Pogrzeb od- ] przybrać. Szary kolor jest barwą przejściową; zbliża 
się już do pocieszającego błękitu. Kolor lila noszą

#liadom ndci artystyczne, literackie 
i  naukotre.

Z Teatru. Przedwczorajsze przedstawienie 
opery „Carmen" dawało chlubne świadectwo nsiło 
waniom i sumiennej pracy tak artystów, jak  i or
kiestry, nie nali żało jednak do tych, o którychby 
powiedzieć można, że się zupełnie powiodły.

„Carmen" jest jedną z tych sztuk, które i śpie
wu dobrego i gry znakomitej wymagają, a dopro
wadzenie obu tych przymiotów do wyższej dosko
nałości jest zadaniem trudnem.

Gdzie chodziło o syreni wdzięk zalotności, albo
0 butę rozgrymaszonej kobiecej fantazyi, tam p. 
Bocskaj, w roli Carmen, b jła  w swym żywiole
1 odsłaniała Dam te strony swego talentu, które 
w niej cenimy i lubimy, gdzie jednak potrzeba 
było wyższego dramatycznego nastroju, tam siły 
jej tak pod względem śpiewu, jak i gry okazały 
się, niewystarczającemu

Śpiew p. Skalskiej w roli Micaeli odpowiadał 
wcale nieźle idyllicznemu j e j  z a k r o j o w i ,  a . przecią
gi, ść żał< suycb tonów t e g o  w i e j s k i e g o  słow.czka 
wywoływała szłuszne o b j a w y  z a d o w o l  n.a publi 
czności. Szkoda tylko, że jej gra b jła  mniej do
brze z a s t o s o w a n ą  do jej ratsyi miłosnego anioła

P. Bandrowski (Don Josć) wywiązał się w dość 
zadawalniający sposób ze śpiewnej części swej 
roli, gra jego jednak dopiero w ostatnim akcie 
była niezłą. *■

W chórach nie uwydatniała się dostatecznie od 
mienność charakteru sytuacyi. Innym zupełnie du 
chem powinien tchnąć chór żołnierzy, innym chóry 
robotników fabryki cygar, a innym znów zupełnie 
chór w obozie przemytników. Różnice te łyłv, 
ale nie uwydatniły się dość charakterystycznie, 
chociaż orkiestra wspierała dzielnie te usiłowania. 
O ile śpiew indywidualny znaleźć może sposobność 
do podniesienia znaczenia zbiorowej produkcyi, 
spełniała to zadanie wybornie pani Kasprowiczowa.

Reszta aktorów czyniła, co mogła, aby podnieść 
całiść , która jednak nie wypadła tak , żeby po
wiedzieć można, iż sprostała w zupełności swemu 
zadaniu.

Nakładem i drukiem S. Lewentala, wydawcy 
Kłosów w Warszawie, wyszedł tom IV. zebranych 
pism Michała Bałuckiego, zawierający powieść p. t.: 
Sabina. Tamże opuściła prasę powieść Elżbiety 
Werner: Kwiat szczęścia, w przekładzie z niemie
ckiego Antoniny Morzkowskiej.

Księgarnia Edwarda Menkesa w Tarnowie wy
dała dziełko p. t.: Małe fotografie wielkich ludzi, 
obrazki biograficzne, skreślił dla młodzieży Izydor 
Poeche (46°, 117 str.).

Biesiada lit> rocka  zamieszcza w Ni ze 543: 
Krzyżowcy" powieść Aera (d. c.); „Listy J. I. 

Koszewskiego"; „Londyn w Warszawie w rpoce 
wyścigów"; „Wymar»z Husarzy" (z ryciną); „Sorze- 
daż kwiatów w dawnym Rzymie* (z ryciną); „Z ży
cia naszego anglomana" (z 2 rycinami); „Konie 

boczę" (z ryciną); „Raptularz tygodniowy"; „Pie
częć czerwona", opowiadanie K. de Vigny; „Listy 
polityczne". W dodatku powieść: „Turcy na Wę
grzech" Jokaja.

Gazeta Polska warszawska podaje następującą 
wiadomość:

Konkurs dramatyczny imienia Alojzego 
Żółkowskiego.

OtiarowaMfc przez p. Edwarda Łabowskiego, do 
rozporządzenia komitetu konkursu imienia Woj de
cha Bogusławskiego, kwota rs. 250, którą tenże 
komitet przyznał był, jako nagr dę, komedyi: 
„Osaczony," dołączoną została do funduszów, po
zostałych z poprzednich konkursów, i nowych 
ofiar m i ło śn ik ó w  sceny krajowej.

Komitet, znalazłszy się, dzięki temu, w możno
ści rozporządzenia suną  r«. i,ooo , ogłasza niuiej- 
szem nowy konkurs drami;tyczny imienia Alojzego 
Żółkowskiego, chcąc przez to uczcić Ulent wiel
kiego artysty sceny naszej

Komitet składać będą sędziowie poprzedniego 
konku su, t j. p p : Władysław Bogusławski, Jan 
Brzeziński, Dyomzy Henkiel, Joztf K< n g, Wło
dzimierz Kretkowski, Edwaid Leo i Wacław Szy
manowski. Na miejsce złożonego chorobą p. Kró- 
likow skirg  • uproszony zostił artysta dramatyczny 
i reżyser sceny warszawskiej, p. Jan Tatarkiewicz. 
Komitet zacb wuje sobie nadto możność j rzybra 
nia nowych członków. W jłączono autorów dram a
tycznych, dla zapewnienia konkursowi jaknajwię- 
kszej liczby współubiegających się o nagrodę.

Komitet przeznacza nagrodę rubli tysiąc za naj
lepszą sztukę, wyłącznie na tle współczesnych 
stosunków osnutą, posiadającą obok wartości lite
rackiej wszelkie waruuki sceniczne i wypełniającą 
całe przedstawieuie.

Gdyby żadnemu z utworów nade lanych ni? mo
gła być przyznana powyższa jedyna nagroda, 
w takim razie komitet zastrzega sobie prawo po
działu funduszu na dwie części i możność ustaoo- 
wienia dwóch nagród, z których pierwsza wyno
sić będzie rubli 600, a druga rubli 400.

W razie zaś, gdyby żaden utwór nie mógł być 
nagrodzonym, konkurs odroczy się do nowego 
terminu.

Sztuki drukowane, znane ze sceny, oddane te a 
trom do grania, lub nazwiskiem autora podpisane, 
nie będą do wspólubiegania się o nagrodę przy 
jęte.

Wszelkie prawo własności literackiej, a zatem 
i możność przedstawienia na jakiej bądź scenie 
sztuki Dagrod/ouej, pozostają przy autorze.

Utwory nadsyłane być mogą do dnia 1 wrze
śnia r. 1887 (n. s.), pod adresem redakcyi Gazę 
ty P olsk ie j w Warszawie, z zastrzeżeniem, aby 
każdy oznaczony był dewizą, powtórzoną n i ko
percie zapieczętowanej, zawierającej na ’wisko ao-
tora.

X Paryia donoszą o naszym ziomku, mło
dym bardzo artyście Władysławie B i l i ń s k i m ,  
grającym na skrzypcach, który w salonach Pary
ża zyskuje wielkie uznanie. Ustęp ten brzmi; Nie
dawno byliśmy na świetnym wieczorze, danym 
przez księcia i księżnę Hohenlobe. Po deklamacyi 
ustępó.v poetycznych, wypowiedzianych z wielkim 
talentem przez panią d’Olivtra, mieliśmy przyjem
ność słyrżenią pięknej panny Róży Lian; obie by
ły oklaskiwane z wielkim zapałem zgromadzonej, 
a dobranej publiczności. Na sz>. zególną uwagę za
sługiwała gra młodego skrzypka p. Bilińskiego, 
który jest obdarzony wielkim talentem, gra z mi
strz stwem, które mu chlubę przynosi. Najliczniej; 
sze otrzymał on brara w „Cav tynie" Raffa l 
w _Rćver.c“ Schumana.

i IJL , '■». „gg
Wieczór Towarzystwa muzycznego.

Nikt nie przypuszczał, że zo baczy salę zapeł 
nioną przez publiczność w czerwcu, kiedy muzyk* 
przeniosła się już oddawna do ogrodów i na pl»J' 
tacye. T o też nietylko artyści doznali miłego 
wierna, ale i publiczność, ktdra tak licznie 
brała. Stało się to, dzi«** .w.«PÓtodziałowi 
Śpiewaków sceny }£"w8k,eJ> b° śpiew ma w Kr 
kowie zawsze wielkie powodzenie. . . .

P a n i Kasprowiczowa i p. B a n d ro w sk i są publi
c z n o ś c i  naszej dobrze znani ze sceny. W czorajszy 
ich występ stwierdził w zupełności sympatyę, jaką 
cieszą się w Krakowie, bo za każdy numer pro
gramu otrzymali huczne oklaski

Pani Kasprowiczowa śpiewała najładniej dumkę 
„Jadwigi" Moniuszki, p. Bandrowski aryę z Fausta- 
Daet z „Romea i Julii" Gounoda zakończył koncert 
i podobał się powszechnie dla gładkiego wyko
nania.

Należą się też artystom tym słowa uzuauia, że 
mimo absorbującej pracy na scenie, poświęcili wol
ną chwilę, aby umożebnić wieczór Towarzystwa
muzycznego

Resztę programu wypełnił p. Singer, który ode
grał bardzo ładnie „Preislied" Wagnera na skrzyp
cach, przy doskonałym akompaniamencie kapel
mistrza p. Jareckiego. Obok tego towarzyszyło 
harmonium, prowadzone dobrze przez dyr. Nie
dzielskiego. Za wykluczeniem instrumentu tego 
,. estrady pierwszybym głosował, gdyż miesza
nie jego, jako osobnej barwy, w kompozycyacb 
nie dla harmonium pisanych, wygląda zanadto po 
amatorsku — po dyletancka. Dlaczego harmonium 
pojawia się u nas na estradzie, to dlatego, Z®, 
instrument znajduje się w Towarzystwie muzy- 
cznem. Ale to nie racya, aby go mięszać, gdzie 
można i nie można.

Sonata Rubinsteina na skrzypce i fortepian wy
konaną była u nas po raz pierwszy na wczoraj
szym wieczorze. Jestto kempozycya wielka i efek
towna, ale bez głębokiej treści. P. Singer otrzy
mał za jej wykonanie żywe oklaski. Deklamacy* 
bardzo pięknie wygłoszona przez znanego amatora 
stanowiła urozmaicenie wdzięczne. Treścią jej 
b \ła  „Ballada zrozpaczonego" przez Mnrgera.

Franciszek Bylicki.
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Sehundycye
Księdza Adama Stanisława Krasińskiego

b. Biskupa wileńskiego.
Udziałem to i przeznaczeniem Krakowa, że obok 

pomników przeszłości z marmuru i bronzu, które 
zapełniają jego świątynie, bywa on przybytkiem 
żywych pomników, mężów, których żywot, prace 
i cierpienia^ zapisane w historyi narodu i Kościoła.

Ale niema w starej stolicy krzeseł senatorskich 
i dostojeństw, któreby były słuszną nagrodą za
sług — jest tylko spokojny przytułek i miejsce od
poczynku po długich i ciężkich trudach.

Przed trzema laty z dalekiego i długoletnie
go wygnania przybył do Krakowa sędziwy pa
sterz — otoczyła go cześć należna, którą pomna
żał, jednając sobie wszystkich serca*, tem wię
cej, im bardziej unikał wszelkich objawów hołdu, 
bez skargi na ustach, bo są cierpienia, które 
wymagają ciszy i tem większą mają cenę, im głę
biej w duszy zamknięte. Wielka powaga z wiel
ką pokorą opromienia tę świetną postać biskupa 
wygnańca, ale po nad wszystko nieostudzona ni- 
czem miłość, której nie wyziębił wiek, ani dłogie 
oddalenie. X. biskup Krasiński, usuwając się 
zawsze, gdy jakikolwiek objaw czci ku niemu 
zwracano — uczestniczył we wszystkich objawach, 
świadczących o naszych pracach na polu kościel- 
nem, naukowem, literackiem, oraz we wszystkich 
sprawach miłosierdzia chrześcmńskiego.

Ubogi wygnaniec, ostatni grosz ubogim — a sę
dziwy pasterz,resztki sił poświęcał, aby prace swe 
dorzucić do skarbca języka i umiejętności polskiej.

Takim cennym darem było dwutomowe dzieło, 
owoc lat wygnania: „Słownik Synonimów pol
skich."

Adam Stanisław Krasiński, ur. 24 grudnia 1810 
r. we wsi Wełuiczacb, w powiecie łuckim na Wo
łyniu, z ojca Stefana Krasińskiego i matki Agnie
szki z Wiszniewskich, jest piątym z rzędu bisku
pem tegoż znakomitego w dziejach naszych rodu. 
Pierwszym był biskup Mikołaj Krasiński, sufra- 
gan wrocławski, syn Andrzeja i Aleksandry Dzierz- 
gowskiej. Drugim biskupem był jego bratanek 
Franciszek, podkanclerzy Zygmunta Augusta i bi
skup krakowski, znakomity dyplomata i mąż sta
nu. Trzecim był Jan Chryzostom Krasiński, syn 
Jakóba, kasztelana Ciechanowskiego, biskup in 
par inj. lorymeński i sufragan ęhełmiński, wielki 
jałmożnik królowej Leszczyńskiej. Czwartym był 
Adam Stanisław Krasiński, biskup kamieniecki, 
(syn Jana, kasztelana wiskiego, i Teresy, wdowy 
po Sołtyku), jeden z głównych promotorów kon
federacji barskiej, następnie poplecznik stronni
ctwa patryotycznego na wielkim sejmie.

Dzisiejszy jubilat, mając lat 17, wstąpił do Pi
jarów, a w rok później został profesorem języka 
polskiego i łacińskiego w lubieszowskiej szkole 
Pijarów na Polesiu; następnie wezwany przez ar 
cybiskupa Siestrzeńcewicza na profesora, przy ko 
ściele św. Stanisława w Petersburgu. .rySwięeenia 
kapłańskie otrzymał, mając lat 25. Po śmierci 
Hołowińskiego, z którym od ław szkolnych w bli
skich pozostawał stosunkach, zbliżony doń równem 
zamiłowaniem literatury — X. Krasińskiego pro
ponował minister Tnrknłł na metropolię mohi- 
lewską.

W r. 1858 otrzymuje stopień doktora teologii 
w Akademii duchownej po napisaniu rozprawy: 
De versionibus Sacrae Scripturae in vernaculum 
Polonorum idioma i wymaganej przepisami roz
prawy w języku rosyjskim „O wyprawie Igora 
na Połowców."

Pius IX za porozumieniem z rządem rosyjskim 
mianował X. Krasińskiego biskupem wileńskim 
w r. 1858; wyświęcony _na toż biskupstwo 1 lu 
tego 1859 r. przez X.’ Żylińskiego, Arcybiskupa 
Mohilewskiego i biskupów Fijałkowskiego i Wojt 
kiewicza.

Jednym z pierwszych czynów Murawiewa w Wil
nie było wysłame biskupa wileńskiego do Wiatki 
10 czerwca 1863 r., gdzie przebył aż do nowej 
ugody między rządem rosyjskim i Stolicą św. w r. 
1883, po złożeniu rządów riyecezyi wileńskiej, na 
którą mianowany został X. Hryniewiecki, dziś 
już także wygnaniec.

Uczony i poeta, X. biskup Krasiński jest wiel
kim miłośnikiem i znawcą języka, literatury i poe- 
zyi ojczystej, a posiada zadziwiającą pamięć, która 
potęguje jego rozległą wiedzę.

Celniejsze jego utwory są: „Sztuka rymotwór 
cza Horacego z łacińskiego" (Wilno 1835); „Gra
matyka polska dla dzieci, krótko zebrana" (Wilno 
1837) wielokrotnie przedrukowywana ; „Noworocz 
nik literacki na r. 1838 i 1843“ (Petersburg); prze
kład „Wyprawy Igora na Połowców" (Petersburg 
1856); „Prawo kanoniczne" (Wilno 1861). Oprócz 
tego uzupełnił tłumaczenie Alzoga „Historyi po
wszechnej Kościoła" (Petersburg 1856), umieszczał 
wiele artykułów w Tygodniku petersburskim, iw  „Pi
śmie zbiorowem" Obryzki. W wydawnictwie Akade

mii w Krakowie wyszło pomnikowe dzieło „Słownik 
synonimów polskich" w 2 tomach. Świeżo przeło
żył „Hymn o św. Herkulanie Ojca św. Leona 
XIII" wiersz kardynała Pecci (dzisiejszego Leona 
XIII). W rękopisie „Zdania dwuwierszowe."

W dniu dzisiejszym przypadała 50-letnia roczni
ca święceń kapłańskich X. biskupa Krasińskiego. 
Są obchody, które rozgłosem i zewnętrzną oka 
żałością nabierają ceny i znaczenia.

Czcigodny jubilat pragnął ich tćż uniknąć, a ze 
względu na osłabiony stan } zdrowia, zastosować 
się musiano do tego życzenia. Ograniczono się 
więc tylko na złożeniu hołdu i życzeń.

O godzinie 1 zgromadziło się grono duchowień
stwa i obywateli w mieszkaniu JE. Pawła Popie
la, gdzie przybył JE. X. BLkup krakowski, a pod 
przewodnictwem naszego pasterza udano się do 
mieszkania Biskupa jubilata.

X. Biskup krakowski imieniem zgromadzonych 
wyraził uczucia czci i żalu, że dzień ten uroczy
sty obchodzi Jubilat nie w tej stolicy biskupiej, dla któ
rej był święcony. „Przyniosłeś nam dostojny Pa
sterzu miłość, więc miłość Cię tu otoczyła." 
W znak hołdu złożył od grona obywateli X. Bi
skup złoty krzyż biskupi, prosząc, aby go przyjął 
na pamiątkę dzisiejszej roeznicy.

Z głębokiem wzruszeniem, a głębszą jeszcze po
korą X. Biskup-jubilat mówił o sobie i przeszło
ści, gdy nie dacem mu było spełnić tyle dobrego, 
ileby pragnął, a cierpienia były niedobrowolne.

„W Krakowie doznałem — rzekł — braterskiego 
przyjęcia od ciebie dostojny Pasterzu, którego Oj
ciec św. tak wysoko szanuje, a ja najgłębszą u- 
czuwam wdzięczność.1' Następnie dziękował repre
zentantom duchowieństwa i obywatelstw i za ich 
uczucia, a zakończył życzeniami dla Kościoła, 
kraju i miłego Krakowa.

Wzruszającą była chwila, kiedy Biskup krakow
ski ukląkł przed Jubilatem, prosząc go o błogo
sławieństwo — lecz tenże wzajem wyraził pro(- 
śbę, że jemu się należy udzielić błogosławień
stwa z jego władzy dyecezyalnej. Dwaj pasterze 
udali się do kaplicy, gdzie od ołtarza najpierw 
Biskup krakowski, następnie Biskup jubilat udzie
lił błogosławieństwa, gdy zgromadzeni uklękli.

W deputacyi wzięło udział kilkadziesiąt osób, 
a między nimi JE. Paweł Popiel, p. Jan Matejko, 
rektor Łepkowski. Osobno prezydent miasta Szlach- 
towski składał życzenia jubilatowi, według wczo
rajszej uchwały Rady miasta.

Złoty krzyż biskupi z łańcuchem, złożony dziś 
w darze, ma stosowny tekst z ksiąg Ezechiela, 
oraz napis: „X. A. S. Krasińskiemu, biskupowi 
wileńskiemu, w uczczeniu zasług i cierpień, Ro
dacy ,9/6 1886 r.“ Jest on zamknięty w ozdobnem 
puzdrze, na którem umieszczono srebrny herb^Śle- 
powron."

Między innemi stowarzyszeniami Rada ogólna 
Towarzystwa Dobroczynności złożyła dzisiaj przez 
delegatów Dra Hajdukiewicza, Gralewskiego Fort. 
i Dra Wiszniewskiego, jubilatowi X. biskupowi 
Krasińskiemu, jako członkowi swemu, życzenia i 
podziękowanie za częste dary dla ubogich starców 
i si.erot.

Gospodarstwo handel i przemysł.
Bank Rolniczy we Lwowie

podaje następujące sprawozdanie z ruchu na targo 
zbożowym:

L w ó w  dnia 16 czerwca 1886. 
Dziś notujemy za 100 Kilogr. loco Lwów. 

Pszenica gotowa . . . . zł r .  7.75 . 8.75
Żyto gotowe............................... 5.50 . 6.40
O w ie s    6.25 . 6.80
Jęczm ień .................................... 5. — . 6.50
R z e p a k ............................... ..... —•— • —
G ro c h ................................... „ 6 .— . 10.—
W y k a ....................................„ — . -
Bobik  „ 6.25 . 7.—
H r e c z k a ...................................„ 8.50 . 9.
K u k u ru d z a  „ 5.— . 7.
Chmiel za 56 kilo nom. . „ —.— . —•
Koniczyna czerwona . . . „ —•.— . —•

„ biała . . . . „ . . •
„ szwedzka . . . —,— . —•

Spirytus za 10,000 It. pret złr. 25‘— . 25 50
Cisza zupełna, jaka w ostatnich czasach zapa 

nowała na wszystkich targach zagranicznych, bar
dziej jiszczę wzmogła się skutkiem świąt; handęl 
zbożowy jest chwilowo w znpełnem uśpieniu trans- 
akcyi; tak ziarna gotowego, jak i na termina nie 
wiele, podaż w stosunku do popytu większa, ce
ny nie uległy znacznej zniżce, zboże jednak go 
to we notuje więcej nominalnie.

U w a g a :  Bank rolniczy utrzymuje na składzie 
i w magazynach swoich, jęczmień, owies, hre 
czkę pastewną „sybirkę," koniczynę czerwoną,

białą, szwedzką, tymotkę; przyjmuje zamówienia 
na maszyny rolnicze.

4 rty k n < y  w  d i t o l e  „ W a d n iła n e "  n ie  p o e k s  
■ą o d  R e d n k e y t .

N A D E S Ł A N E . (918)

K ilku centami dziennie można sprawić 
gruntowne czyszczenie swego ciała, i tym sposo
bem zapobiedz szeregowi chorób, które wywołują 
nieregularności w odżywieniu i trawieniu (zatka 
nie, cierpienia żołądka, wątroby i żółci, dolegli
wości hemoroidalne, napływ krwi, brak apetytu 
itd.). Mamy tu na myśli używanie pigułek szwajcar 
skich aptekarza R. B r a n d t a  (do nabycia w ap 
tekach pudełko po 70 ct., w Krakowie w aptece 
W. Redyka, jako kuracyi czyszczącej.

Należy dokładnie na to uważać, że każde pu
dełko ma jako etykietę biały krzyż w czerwonem 
polu i podpis R. Brandta.

NADESŁANE (1448 2-5)

Leczenia domowe To«5Sią
M4TTOH1EGO

WYCIĄGI MULU ZELAZISTEGO
w niedokrewnoś i, błędnicy, ogólnem osłabieniu, 

w chorobach dzieci i rekonwalescencyi:
ług z mułu źelazistego, sól z mułu 

żelazistego.
Henryk Mattonl w Franzensbadzle.

W  Wiedniu, Gieshilbl-Puchstein, Karlsbadzie.

Telegramy własne „Czasu*.
Wiedeń 19 czerwca. Do N. fr . Presse dono

szą z Monachium: Na wczorajszem posiedzeniu 
komisyi Izby wyższej* zapadła uchwała w myśl 
wniosku rządowego, a rejeneya została uznaną.

Podług publikowanego oświadczenia Dra Hu 
bricha, lekarza do chorób umysłowych, uderzył 
król w twarz idącego obok siebie Guddeua tak, 
iż tenże upadł. Zanim Gudden odzyskał przytom
ność, zyskał król na czasie i skoczył do jeziora. 
Gudden puścił się za królem w pogoń i skoczył 
także do wody, gdzie rozpoczęła się śmiertelna 
dla niego walka. Dalsze kroki króla, odkryte na 
dnie jeziora, nie idą w głąb jeziora, ale równo
legle z wybrzeżem. Pozostawiam to zatem — mó
wi Hubrich — do wolnej dyskusyi, czy śmierć 
króla była wynikiem zamierzonego samobójstwa, 
czy też zamierzonej ucieczki, która się nie udała, 
bo król zmęczony poprzednią walką z Guddenem, 
nie miał dość siły, aby się wydobyć z dna je 
ziora.

Wiedeń 19 czerwca. Do N- Fr. Presse do
noszą z Paryża: W sferach hiszpańskich zapewnia 
ją, że Don Karlos przybył tu wczoraj i że chciał 
konferować z ks. Nemours, który go jednak nie 
przyjął.

Wiedeń 19 czerwca. (F) Do Polit. Corr. do 
noszą z Konstantynopola: Uregulowanie granicy 
turecko-bułgarskiej w górach Rhodope i dystrykcie 
Kirdżali już się zakończyło. Spodziewają się, że 
torecko-bułgarska komisja w celn rewizyi statutu 
rumelskiega* zbierze się najpóźniej w połowie 
lipca.

Z Aten donoszą, że Izba grecka odroczoną zo
stanie w tych dniach do listopada.

Wiedeń 19 czerwca. Do N. Fr. Presse do
noszą z Brusseli: Wczorajsze wiadomości z dystry
ktu kopalni węgli w Borinage są uspokajające- 
Większa część robotników powróciła do pracy 
w kopalniach. W Jemappes panuje pokój. Wielu 
przywódców robotników zbuntowanych areszto
wano.

Bruksela 19 czerwca. Patriotę donosi, że 
hr. Paryża wystosował do króla Leopolda pismo 
z doniesieniem, że zamierza stale zamieszkać 
w Brukseli.

Telegramy biura kore?>.
Wiedeń 19 czerwca. Z Izby deputowanych. 

Na wczorajszem wieczornem posiedzeniu Izby przed- 
! łożył rząd projekt do ustawy^ dotyczącej postano
wień o zakładaniu i ruchu kolei lokalnych i tram
wajów.

Po przemówieniu mówców jeneralnych, tudzież

sprawozdawców, przystąpiła Izba do głosowania 
w sprawie cła od nafty. W głosowaniu imiennem 
odrzucono 160 przeciw 154 głosom wniosek mniej
szości komisyi (ustanawiający cło w wysokości 
9 złr.), a 163 przeciw 144 głosom odrzucono tak
że ewentualny wniosek mniejszości (ustanawiający 
cło w wysokości 8 złr. 50 cnt.). Wniosek Stein- 
wendera, żądający równego rozdziału dochodów 
cłowych i konsnmcyjnych między Austryą i Wę
gry, został odrzucony przeważną większością gło
sów. W n i o s e k  w i ę k s z o ś c i  k o m i s y i  w r a z  
z p o p r a w k ą  G r o c h o l s k i e g o  (podwyższają 
cy cło od olei lekkich na 2 złr. 40 cnt.) z o s t a ł  
p r z y j ę t y ,  a również przyjęto rezolucyę Burg- 
stallera.

Wiedeń 19 czerwcą. Z Izby deputowanych. 
Przewodniczący Dr Smolka stwierdza, że wczoraj
sza mowa Herbsta, który nie posiada zbyt silne 
go organu głosa, wszędzie była dobrze słyszaną i 
zrozumianą, ponieważ wszyscy mowy tej spokoj
nie i uważnie słuchali. Należy skorzystać z tego 
doświadczenia, a akustyka nie będzie wówczas nic 
kosztować (potakiwanie). Klasa taryfy „bawełna" 
została przyjęta.

Wniosek Hallwicha, aby tkaniny czerwono* na 
sposób turecki farbowane^ •*** pozostawione były 
w klasie „drukowanych tkanin," które dotąd wyż 
szego cła ochronnego używają, odesłano do korni 
syi.

Klasa taryfy „len" przyjętą została bez zmiany 
wraz z rezolucyą Siegla, wzywającą rząd do po
parcia uprawy lnu przez subweneye itd.

Klasa taryfy „wełna" przyjętą została bez 
zmiany.

Wniosek Mengera, aby w pozycyi taryfy 158, 
pozycye a i b podwyższyć o 10 złr. odrzucono 
121 przeciw 90 głosom.

Wiedeń 19 czerwca. Wiener Ztg ogłasza 
sankeyonowaną ustawę o pospolitem ruszeniu.

Wiedeń 19 czerwca. Kongres Towarzystwa 
żeglużnego po wodach śródziemnych przyjął na 
dzisiejszem końcowem posiedzeniu po żywej dys- 
knsyi wnioski w sprawie budowy stacyj, tudzież 
w sprawie odpowiedniego zorganizowania admini
stracji dróg wodnych, aby stworzyć zdolność kon
kurencyjną w ruchu okrętów, a przez ułatwienie 
urządzenia domów składowych poprzeć transport 
towarów.

Delegowany rosyjski Sitenko otrzymał od swe
go rządu polecenie, aby wręczył medale pamiąt
kowe protektorowi Arcyksięciu Rudolfowi, hono
rowemu prezesowi hr. TaafFemu, prezydentowi 
Russowi i dep. Matscheko.

nonachlum  19 czerwca. Austryacki następca 
tronu przybył tu o godzinie 71/* rano. Przyjmowali 
go książęta Lnitpold, Leopold, Ludwik i Alfons. 
Ks. Ludwik był w mundurze austryackim, a arcy 
książę Rudolf w galowym mundurze swego ba
warskiego pułku ciężkiej kawaleryi. Arcyksiążę 
Rudolf uściskał i ucałował księcia rejenta, odbył 
przegląd kompanii honorowej i pojechał z ks. 
Luitpoldem w wielkim powozie galowym do pa
łacu Leopolda, gdzie zamieszkał. Tłumy publiczno
ści powitały serdecznie Arcyks. Rudolfa. Wczoraj 
przybył tu.niemiecki następca tronu, ks. genueń 
ski, jako reprezentant króla włoskiego, ks. Al
brecht wirtemberski, W. ks. heski, ks. Jerzy saski 
i W. ks. Oldenburski. W poniedziałek po połu
dniu odbędzie się plenarne, jawne posiedzenie Izby 
wyższej.

Honachluni 19 czerwca. W stolicy znajduje 
się bardzo wielo osób napływowych, a osobne po
ciągi przywożą ciągle tysiące osób z prowincyi 
Ulice, przez które pochód pogrzebowy będzie prze
chodził, zajmują tłumy ludności w zbitych szpa
lerach. Lud zachowuje się spokojnie. Publiczność 
jest po większej części czarno ubraną. Pogoda 
niepewna. — W poniedziałek przedłożony będzie 
w Izbie wyższej referat komisyi specjalnej o re- 
jencyi.

Monachium 19 czerwca. Na wczorajszem 
tajnem posiedzeniu komisyi Izby niższej odczyta
no jedynie opinię lekarską, tudzież opinię byłego 
sekretarza gabinetu Zieglera i doktora Grasheya, 
który miał króla w swej lekarskiej opiece w o- 
statnichl czaspch. Następnie posiedzenie zostało 
odroczone.

Berlin 19 czerwca. Nordd. Allg. Ztg pisze: 
Całe Niemcy odczuwają boleść Bawaryi i oczekują 
z znpełnem zaufaniem wewnętrznego rozwoju po 
litycznego, dokonywującego się na gruncie nie 
wziu8zalnej lojalności.

Mons 19 czerwca. W Quaregnon i Fleny po
wróciło rano 600 robotników do pracy.

Bern 19 czerwca. Rada narodowa uchwaliła 
75 przeciw 45 głosom rewizję konstytucyi związ
kowej w celu zaprowadzenia ochrony nad wyna
lazkami.

Rzym 19 czerwca. W batalionie bersalierów 
stojących załogą w Vittoryo, stwierdzono 7 wyi 
padków choroby na cholerę. Zarządzono umiesz

czenie wojska w barakach. Z Padwy udała się 
tam komisja inspekcyjna.

Paryż 19-go czerwca. Beranger odczyta dziś 
sprawozdanie w komisyi senatu, a jeżli komisja 
sprawozdanie to przyjmie, w takim razie Beran
ger przedłoży takowe na posiedzeniu senatu. — 
Dysknsya odbędzie się prawdopodobnie w ponie
działek.

Londyn 19go czerwca. Biuro Reutera donosi 
z Penang dnia 18 b. m.: Chińczycy zaatakowali 
pod Rigas parowiec holenderski i zabili pierwsze
go inżyniera i drugiego oficera. Kapitan parowca 
wraz z żoną oraz drugi inżynier zostali wzięci do 
niewoli. Inżynierzy są Anglikami.

Londyn 19 czerwca. Z Izby niższej. Bryce 
zawiadamia Izbę, iż Freycinet oświadczył wczo
raj Lyonsowi, iż niema żadnej wiadomości o za
tknięciu sztandaru francuskiego na Nowych He- 
brydach. Mimo to polecono telegraficznie guberna
torowi Nowej Kaledonii, aby w razie zatknięcia 
sztandaru francuskiego takowy zaraz zwinięty 
został.

Bukareszt 19 czerwca. Przybył tu Coutouly 
i konferował wczoraj dwa razy z rządem rumuń
skim. Krąży pogłoska, że aż do zawarcia nowej 
konwencyi, która ma przyjść do skutku w pe
wnym oznaczonym terminie, pozostać mają sto- 
sanki handlowe między Francyą a Rumunią na 
tej stopie, na jakiej istniały przed wprowadzeniem 
w życie autonomicznej taryfy.

Bukareszt 19 czerwca. Doniesienie Indepen- 
dance romaine, że prace pograniczne zostały skut
kiem opozycyi delegowanych bułgarskich przer
wane, jest zupełnie bezzasadne. Delegowani te
chnicy obu państw pracują ciągle na miejscu.

Zofia 19 czerwca. Za interwencyą deputowa
nych rządowych nastąpiło pojednanie między Ks- 
rawelowem a Radosławowem. Mimo to przesilenie 
w ministerstwie nie ustaje. Krążą pogłoski, że 
w celu utrzymania jedności w partyi, wstąpi Dr 
Stransky do gabinetu. Oprócz tego ma być wa
kująca posada ministra spraw wewnętrznych obsa
dzoną.

Petersburg 19 czerwca. Tołstoj udaje się 
na urlop, ale zatrzyma ogólne kierownictwo swe
go ministerstwa.

Mowy Jork 19 czerwca. Podług wiadomości 
z Guatemali, zniósł rząd tamtejszy podatek od 
wywozu wina, kawy i cukru na kilka lat, aby 
przez to podnieść handel tymi artykułami.

Kursa. W i e d e ń  19-go czerwca— 2 godz. bO 
m. popoł. — Renta papier. 85'20. — 5f/o- — Renta 
papier, nieopodat 102'—. Renta siebr. 85'85. — 
Renta złota 116 90 4°/„ Renta złota węg. 106 10. 
Losy z r. 1860 139-25.— Akcye Banku Anstr. 
Węg. 878'—. — Akcye kredyt 280-90. — Londyn 
126-20.— Napoleony 1000*/*• — Lombardy 114-75 
Losy 1864 roku 168-25. — Akcye Kolei Karola 
Ludwika 198-—.— Akcye kolei Lwowsko - Czer- 
niowieck. 229-—. — Akcye kolei węg.-półn.-wsch- 
176-50. — Obligacye indemn. galicyjs. 105-20. 
Losy prem. węgiersk. 120 30 — Akcye Kolei Ko- 
szycko-Bognm. 152-50.— Akcye kolei półn.-zach. 
anstr. 167-75. — 67„ Listy zast. hipot 103-—.— 
6°/0 Listy zastaw, galic. Zakładu kredyt. Ziemsk. 
I. A. 100-—. — Akcye kolei Siedmiogr. 189 50.— 
Maiki 6197*/*• — Ruble 122 75. — Dukaty 5-94.

Usposobienie giełdy: spokojne.
Berlin 19 czerwca. — Banknoty austryackie 

—-—. — Krótki Wiedeń —.—. — Banknoty ros. 
—•—. — 5*/e Listy zast. Polskie —•—. — 4% 
Listy Likw. Polskie — . — Akcye kolei Karola 
Ludwika — • — Akcye austr. kredytowe —•—.

Pociągi na kolej ach żelaznych.
Odchodzą z Krakowa: 

do Lwowa: osobow. poipiesz. mieszań, kuryer.
Kraków odjazd 10-46 rano 9 26 wiecz. 10-57 wie. 7-59 rano
Lwów przyjazd 9-27 wie. 5-50 rano 11*35 rano 3-58 pop.

Do Tarnowa i Rzeszowa lokalny:
0- n  o \  Tarnów przyjazd 8-51 ranoKraków odjazd 6-12 rano Rzeizów F '  12W pop.

Przychodzą do Krakowa 
osobow. mieszań, pospiesz, kuryer.

4-10 rano 4-50 pop. 10-44 w noc. 2 25 pop.
2-33 pop. 5-07 rano 6-48 rano 9-38 wie.

Z Rzeszowa lokalny:
Rzeszów odjazd 2 32 popoł. Kraków przyjazd 8-20 wiecz. 
„ _ .  , .‘ f Wieliczka odjazd 6-55 wiecz.
Z Wieliczki: pfrag^w przyjazd 7-35 wiecz.
1-, n r  i- f Kraków odj. 11-15 przed p.
Do Wieliczki  ̂ Wieliczka przyj. 11-59 przed p.
Do Wiednia: osobowy 5-37 r. i 3-— pop. — pospieszny 

6-55 rano — mieszany 9-30 rano i 6.— popoł. — 
kuryer. 9-35 wiecz.

Z Wiednia osobow. pospiesz, mieszań, kuryer.
Wiedeń odjazd 8-20 rano 11-45 rano 2-25 pop. 10-15 wie.
Kraków przyjazd 9-50 wie.

ze Lwowa: 
Lwów odjazd 
Kraków przyj.

8-48 wie. 7-01 rano 7-26 rano

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
A ntoni K io  buków  ski.

Kurs pieniędzy i papierów publicznych.
K r a b ó w  18 Czerwca.

Waluty.
Ruble rosyjskie papierowe za 100 . . . . . .
Marki n ie m ie c k ie .......................
Dukat w a ż n y .............................................................
20-to frankowka w a ż n a ..........................................
Imperyał w ażn y ............................ .... .......................
Rubel srebrny obrączkowy  ...................

Obligi.
Za 100 złr. wart. imien. oprócz kuponu Iwet.

Wspólna państwowa renta p ap ie row a...................
Galicyjskie obligacye  ...................
6*  gilicyj. pożyczka krajow a.................................
4 % ? ^  i» b  u .  . . . . • • • •
5ji! Oblig. komunalne gahcyj. Banku krajowego . 
4* Listy hkwid. Król. Polskiego za 100 rub. im. W. 

oprócz kup. bież. w rubl. i kop........................
Listy zastawne i dłubie.

Za 100 złr. im. wart. oprócz kuponu bież.
4 'Lfl Listy zast. gal. Banku krajowego .
4* „ .  n Tow. kred. ziem. we Lwowie
4^ * » » » * » 41 let.
5<4 
6 i  
5ii 
51i
57,*
6
6 i  
74 
6*
54
54 „ _ - -

Lit. A za 100

Banku &ipot."

Zirem.
Żak. kre. zie. w Krakowie 36 let!

36 le t 
18 let. 
20 let.

n n n n n
dłużne n n n n

n r> r Włość, we Lwowie . .

zast! Tow. kred. ziem. Król. Pol. z r. 1869 
za 100 rub. im. w. op. kup. b. w rub. i kop.
Akcye kolejowe i bankowe.

Za sztukę oprócz kuponu bieżącego.
i.koye kolei Karola Ludwika . . . po 210 złr.

Lw ow sko-C zerm ow . . . po 200 złr.
* eaf Banku Hipot. we Lwowie po 200 złr.
8 Ban. gaLd. h. i P- w Krakowie po 300 ałr.

płacą M a ją

122 50 123 50
61 65 62 25
5 90 6 -
9 98 10 05

10 28 10 35
1 60 1 88

84 85 85 50
104 75 105 75
102 — ------
94 50 96 —
99 50 100 50

92 - 93 —

95 75 98 75
95 --- 96 -
92 50 93 50

101 — 102 —
102 50 103 50
101 75 102 75
99 50 190 50
99 - 100 -
99 _ 100 —
99 — 100 —

101 — 102 —
52 — 54 —
47 — 49 —

100 _ 101 —

198 — 
229 — 
287 —

199 50 
231 — 
290 —

Losy.
Za sztukę.

Losy miasta Krakowa.....................
„ „ Stanisławowa . . . .
„ Tow. austr. ozerwonego Krzyża 
„ „ węgier. „ „

W i e d e ń  18 Czerwca. 
Obligi długu państwa.

4*/, •/, Renta papierowa.................
4*/« 7o n srebrna .................
47, „ złota . . . . . . .
47, „ węgierska złota . . .
5% „ „ papier. . .
3 /i.V0Losy z roku 1854 po 250 m.k. 
*% » „ I860 „ 500 złr.
47. „ „ 1860 „ 100 „

„ 1864 „ 100 „
„ 1864 „ 50 „

Obligi indemnizacyjne.
Czeskie  .....................107, podat.
Bukowińskie . . . .
Galicyjskie.................
Morawskie.................  "
Niższo-auctryackie . . *
WyZszo-austryackie . .
Szląskie.....................  ”
Styryjskie . . . . .  *
Siedmiogrodzkie . . .  77,
Węgierskie . . . .  *
Węgier, z klauz. 1867 . „
5-L Oblig. poż. kolejo. węgierska * . 
6^ Renta węgierska złota . . . .  
4%?ś Obli. „ » (za Ostbahn).

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Banku . 120 złr. 
Boden-Credit austryacki . . 80 „
Credit-Anstalt dla Han. 1 Prz. 160 „

„ Bank węgierski . 200 „
Depositen-Bank.................. 200 „
Escompt Gesell. niż. austr. . 500 „ 
Gal. Bankn dla Hand, i Prz. 200 „

płacą żądają

17 50 18 50
26 50 28 50
13 50 14 2b
8 90 9 50

85 15 85 30
85 80 85 95

116 80 117 |
106 05 106 20
94 70 94 35

130 50 131 —;
139 20 139 50
139 75 140 50:
168 5U 168 75
168 - 168 50

109 —
105 20 105 60
105 20 105 50
106 - — —
108 - 109 -
105 20 106 —
105 20 ------
105 20 ------
105 20 105 70
105 20 105 50
105 20 105 50
155 - 155 50

120 25 ------

116 — 116 40
239 _ 240 -
281 30 281 50
288 25 288 50
190 — 190 50
535 _ 538 —
— —.

4*
5*

Austro-węg. Banku (Nat.-Ba.) 600 „ 
Dnionbank . . . . : . .  100 „ 
Verkehrsbank ogólny . . . 140 „ 
Wied. Bankverein . . . .  100 „

Akcye kolei.
A lb rech ta ...................  200 złr. bez4
Alfftld-Fiume . . . 200 „ 54
Donau - Dampfsch. - Ges. 525 złr. 54
Elżbiety........................... 210 „ „
Linz-Budweis . . . .  200 „ „
Salzburg-Tyrol . . .  200 „ „
Ferdynanda Nordbahn . 1050 „ „
Franciszka Józefa . . 200 „
Gal. Karola Ludwika . 210 .
Koszycko-Oderberg . .
Lwowsko-Czem.-Jassy .
Nordwest austr. . . .

„ „ Lit. B.
R udolfa........................
Siedmiogrodzka I . .
Staats-Eisenb. Gesell. .
Sttdbahn (Lombardy) .
Theisbahn (Cisańska) .
Węg. gal. Łupkowska.

„ Nord-Ost . . .
„ Westb..................

Listy zastawne.
64  Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
4‘/,7 , Boden Credit allg. złotem pła.
47.7, B B „  s „papier 50 lat
37, prem. Bod, Cred. allg....................
67„ Zakł. kred. krakowskiego 18 lat 
77, Listy dłużne „ . „ 20 lat
67. Zakła. kredyt, krak. „ 36 lat
57.7, b . n. «rebr- 36 lat
47, Gal. Tow. Kred. ziemsk..................
57, Gal. Tow. Kred. ziemsk..................
57, b b » 20we 37 lat
47. b b s .  nowe 41 lat 
47.7* b Banku krajo . . 51 lat 
67  „ Bank Hipot. iwo w . . . .

•  * « » v n m . . .

200
200
200
200
200
200
200
200
200
200
200
200

płacą żądąją
S78 — 880 _
73 30 73 50

153 — 153 00
104 80 105 10

192
—

192 50
416 — 417 —
241 50 242 —
214 30 214 90
906 50 2<6 75
2370 2375

917 — 217 50
199 — 199 2 i
153 75 153 50
229 25 229 70
167 75 168 25
162 — 162 25
192 76 193 25
189 60 190 —
234 70 233 —
114 75 115 —
254 _ 254 50
179 — 179 50
176 25 176 75
173 75 174 23

125
—

125 50
100 20 100 60
100 __ 100 50
99 50 100 50

101 __ 101 75
100 — 100 50

95 __ 95 50
101 __ 101 50
101 __ 101 50
93 25 — —
96 25 96 75

103 — 103 25
102 102 50
99 75 100 25

Albrechta. 
AlfBld-Fiume

6 V.

67.

57, Bank austr. węg. (National.) wal. a. 
5°/, Szląsko aust. Bod.-Credit-Anstalt 
57,7. Węg. Insty. Bod.-Credit . . . 
47, b Bank Hip. prem. . . .

Priorytety kolei.
. . 300 złr.
. . 200 „

Em. 1874 . 200 „
Donau-Dampfsch. 100 i 200 „
Elżbiety za 200 Mrk. op...............

„ za 200 Mrk. nie op. . . .
Ferd> n.-Nordb. m. kon. . 47,4 

„ Mor.-Szląz. linia 1871/72 54 
poż. 1876 r. . . 100 złr. 54 

Franc. Józefa Em. 1884 . . 47 ,4
Gal.-Karol.-Lnd. 1881 . 300 „ „

„ Jarosław 300
Koszycko-Oderb. . 200
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300

„ H * 1867 300
III „ 1868 300 „

\  IV b 1872 300 „
Nordwestb. austr. . . . 200 „

„ Lit. B. . 200 „
Em.1874 200 m.

pumą
101 30
102 -  

101 75
103 gO

5*
47,4

54

Rudolfa z 188^ r. . . .
Salzkam. gut. zł. 

Siedmiogrodzkiej I . 
Staatseisenbahn . . .
Sttdbahn (Lombardy) .

100 złr.
. 200 m.
. 200 złr.

500 fr.
500 fr.
200 złr. 54 

1000 „ „

34
W

Theissb.-GeselL. .
Węg. gal. Łupków . 200 „ ;

„ IIEm. 200 „ „
„ Nordest . . . .  300 „
* „ złotem . . 200 „ „

Westbahn . . . .  200 „ „
* „ Em. 1874 200 „ ”

Losy.
54 Donau Reguł. . . . . złr. 100 
Premiowe Wiedeńskie . . „ 100 

„ Węgierskie . . .  100
34  „ Tureokie . . .  fr. 400

5011101
1U2 20

111 50 
120 —  

124 80 
98 80 

111 50

% 50
101 30 
100 60
102 60 
83 90

105 70 
104 50 
133 -  
93 60 

124 7C 
100 80 
199 90 
160 
130 75 
109 50 
101 80 
101 -  

101 20 
128 50 
101 75 
100 60

117 — 
125 80 
129 25 
18 40

M aję
101 6C
102 50
102 25
103 70

złr.

01 80
102 £0

125 40 
99 2) 

112 -

96 9C 
101 90 
101 -  
103 -  
84 30

106 -  
105 -

94 -  
125 -
101 30 
200 50 
160 50 
131 25

102 30
101 50 
101 60 
129 25
102 25 
100 90

117 69 
126 20 
120 50 
18 YO

Kredytowe . . . .
C l i r y .....................
47, Donau-Damptsoh.
Insbrucku...................
Keglewieha . . . .  
Krakowskie . . . .
Ofner (miasta Budy).
P a l f y ........................
R u d o lfa ...................
S a lm a ........................
Salzburgskie. . . .
St. Genois . . ■ • 
Stanisławowskie ■ .
47,7, Tryesteńskie .
4*/, » • • • »
W aldsteina.............................
WindischgrStza................... .....

Waluty.
Dukaty w ażn e ............................
20 fra n k ó w k i............................
Imperyały rosyjskie...................
Funty szterl. angielskie . . •
Liry tureckie z ło t e ...................
Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 . . .

100
42

106
90
107,
90
40
42
10
42
90
49
90

106
60
20
90

L w ó w  17 Czerwca.
Akcye Banku hip. gal. 200 z łr..
57, Listy zast. Tow. kred. ziem. .

5V * b b » 37-letńie'
4 7 V  * Bank. kraj. gal. . 51-letnie
6% ! ,  Banku hip. gal. . .
57, Obligi kom. Banku krajo. galic. 
57, Obligi indemn gal. 10*/, podat 
47,7, b pożyczki krajowej . .

17 Czerwca.
57, Listy zastawne nowe 1869 r. .

kupon
47, Listy likw’dacyjne , ,

kupon

176 75
45 — 

119 —
21 —  

23 -
17 75
46 —
41 75
18 50 
57 25 
23 25 
54 75 
27 -

69 -  
38 25
42 50

6 94 
10 —

10 30 
12 5?
11 34 
61 95

122 50

100 90
94 50 

100 90
96 -  

102 70 
99 bO 

194 70
95 —

rub.jkop.

93 25

M ają
177 25 
45 75 

119 50 
21 30

18 25 
47 —  
42 25
19 —  
57 75 
23 75 
55 25

70 —  
33 75 
48 -

5 96 
10 01
10 32 
12 64
11 36 
62 —

123 —

991 —

101 90
95 50 

101 90
97 —  

108 70 
100 50 
105 70
96 50

rub. | kop



CZAS z N iedzieli 20 Czerwca 1888.

KSIĘGARNIA, SKŁAD, 
WYPOŻYCZALNIA NUT MUZYCZNYCH 

I EKSPEDYCYA PISM PERYODYCZ.
S. A. K r z y ż a n o w s k ie g o j

w Krakowie
otrzymała na główny skład

Listy do Przyjaciółki
X .  Y .  Z .

przez
B a r o n o w a

Tom I. 
Cena 3 złr.

Konkurs.
N j . 3115. H547 3-3]

Na prowizoryczną p sadę „miej 
sk iego lekarza weterynarza" w Dro 
hobyczu z roczną płacą 4.00 złr. w. a.

Pr* śby dow odami uzdoli ienia zao
patrzone wnieść należy za pośfeduic- 
twem władz iirzę iowania lab zam ie
szkania d o  d n i a  3 l g o  l i p c a  
1 § ! * 6  r .  do tutejszej Zwierzchno  
śei gminnej.

Od Z w ie r z c h n o śc i  gminnej 
D ro h o b y cz ,  dnia 5 czerwca 1886 r.

OSTRZEŻENIE.
Ostrzegamy przed cią-le wzmagającemi się naśladowaniami inszych wyrobów, ja k :

holenderskiej kminkówki źytn iow ej.  starej praw dziw ej wódki źytniow ej,
C uragao double i t. d.

szczególniej jednak  wprowadzonego najprzód przez n .s

CocaTn-Sect,
przy którego zakupn e należy dokładnie na to uważać, ażeby był wypalony w butelce urzę
dowo p otok łowany znak ochronny.

Ten mocny likier zbadany i zaopiniowany przez c. k. prof, nailw. 
p. I»ra Ludwiga, przełożonego chemicznego laboratorium w patologi
czne-»  nutom Icznym zakładzie ogólnego szpitala w l l  iednlo, je„t wyb^rn g> 
sm* k u , u ział* bardzo rozwalmająoo i usuwa przy dłuższem używaniu k iż le  nil regular ..e tra  
wienie żołądka i w sztla ie  osłabienie.

Wasze likiery są do nabycia we wszygtkich większych handlach ko
lonialnych i łakoci, cukierniach i kawiarniach, — w Krakowie maja J  F 
Fischer, A Hawełka, Jan  Janiga, M. Jaw ornicki; w Biały K. K orrg; w Bochni J. M cbnik- 
w Brodach M. Mach, Marbach i L a id au . M. K ed e i; w‘ Bnczaczn cuk. BSfllinger; w 
Czorlkowie S K osteck i; w Drohobyczu T. Jabłońsi i Narodn. Torh v ia; w Gorlicach 
& MabZjński; w Grybowie A. Muszyński; w 11 o siaty nie A. Danilewicz; w Jaro sła 
wiu Józef K rasicki; w Jaśle Steinhzus syn; w Kołomyi St. Romanowi z, W. Skrzyński; 
w Krośnie J . Lazarów icz; w Krzeszowicach Jan  S an ak ; we Lwowie Towarzystwo 
spożywcze, F. Gross, F. W. Królikowski, A. Mańkowski, 0 . T. Win.-ler, J. Ważuy ; w Lisku 
K. Barański; w Mielcu M. Dembicki i S yn , J . Fintuwsk* ; w Monasterzyskach Piotr 
UOgbr; w Witku Bronisław K asper; w Iłowym Sączu D-iocotowaki, K. Mieler; wPod- 
liajcaeh Zimietsa spadkobiercy; w Przemyślu M. Kr g, Naradn. Torh , cukienua K Seha- 
De; bucha; w Rawie ruskiej S. S a ttls r; w Rohatynie Franciszek Marx; w Kopery- 

, ■ .s®,’ w Biesiow 'e  Towarzystwo spożywcze, E  G. N eugebauar; w Samborze 
Bukietyński i S p .; w Sanoku Benedykt Pind r ;  w Sędziszowie L. W ładek; w Stryju 
Lechtcki i K osturkiew icz; w Słobocie K. Besiadecki;* w Stanisławowie M. Woźni, k ; 
w Staremmieście F. Zygmuntowicz; w Tarnopolu A. Ciążkow slsa; w Tarnowie 
ladeusz  Schartf i H. Spargnap-.ni; w Tłumaczu M. Hubschmanu; w Zaleszczykach 
M.. Lipnicki, H. Sanockiego w dowa; w Złoczowie L. Bukowski, J . Kordecki. ( 1278 3 14)

A m s t e r d a m e r  L l q u e u r f a b r i k s -  C » m m * < i i d i t -  
Q e s e l l s c h a f t  t u  M o d l i n y  b e t  W i e n .

P I A ^ I I ^ A .
Otrzymawszy wiskozy transport pianin zagra- 

I nicznych, polecam takowy Szan. Publiczności.
B. Gabryelska, w Krakowie. 

[(1574-2-3) Plac Sz zepański, Nr. 9.

I n i e s z k a n l e
I kuchni i wszelkich d< goduoś.i, j  st do wynajęcia 
[o d  Igo  lipca przy ulicy G a r n c a r s k i e j  Nr. 8.

Tamże są parcele budowlane do 
| sprzedania. [1481-3 3]

SKLEP w JAŚLE
I w Rynku, wraz z pomieszkaniem pod Nr.
154—jest każdego n a m  do wy- 
| najęcia. (1530 3 4) |

Bliższa wiadomość u właścicieli).

Chcę kupić konia rasowego,
I dużego, 16 m ary zwyż silnie zbudowanego, cie 
I innej m ści bez odm any, od 6 do 8 lat, bez ża- 
[d  ych w&d, z ł a d '. th  idami, nadającego się pód l 
| wierzch, za mierny cenę. — Offeity z dokładnem 
[opisem u^rałza się nadesłać do Administra- 

cyl , ,C * a s u “ ‘ sub: „Sosnowski 80.“ 
(1567 2-5;

^ T a n i e  w yd an ia
J. Chociszewskiego.

Gawędy starego leśniczego, z 12 rycinami, 8o, 100 str. 50 ct 
Kopa w esołych i ciekawych opowiadań, zebrał J. Choci

szewski. 12o, 64 str., 20 ct.
P ó ł kopy w esołych opowiadań, zebrał J. Ch. 12o, 48 str., 15 ct. 
W esoły  figlarz, zawierający ucieszne i ciekawe powiastki, wesołe 

opowiadania, dowcipy, żarty, figle itd. 12o, 93 str., 26 ct. 
Opowiadania o zbójcach, strachach, czarach, o zaklętych 

skarbach i o podobnych niezwykłych sprawach. 8o, 79 str., 30 ct. 
m ała hislorya polska z 20 obrazkami. Wydanie 3. 12o, 95 str., 20 ct. 
Dzieje narodu polskiego dla ludu 1 m łodzieży w krót

kości opracował J. Chociszewski. W ydanie 5 . z mnóstwem rycin. 
12o, 256 str., 50 cent.

J a n  I I I .  Sobieski, król polski i obrońca chrześciaństwa, jego życie

H
I:
k
«■

l
1i m.rn.rn.. isxui pui»b.i i uuruuca cnrzescianstwa, jego życie p

i czyny, na pamiątkę 200-letniej rocznicy obrony Wiednia, dla ludu Id
i młodzieży w krótkości opowiedział J. Chociszewski. Z 12 rycina
mi, 12o, 160 str. 41 cent. Ki

’v- u- * ■ :• ■■■

Największy wybór
T O W A R O w  b l a s z a n y c h !

tak wyrobu własnego jakotei 
zagranicznych, u

Ka r o l a  m a r k u s a
b l a c h a r z a ,

w Krakowie p rzy  ulicy Szpitalnej, 
wprost Kasy Oszczędności,

Wanny, prysznice, sitzbady, w ychod
ki pokojowe w różnych formach od 
6 do 30 złr., naczynia kuchenne bla
szane i emaliowane, samowary rosyj
sk ie i blaszane, latarnie różne, w y

roby z drutu cynowanego. 
Podejmuje się pokrywania dachów | 

wszelkiem i materyałami, zakłada wo- 
d ciągi, dzwonki elektryczne, telefo
ny i gromochr ny. (H28-9-)|

Ceny jaknajumiarkowańsze.

EKSTRAKT ORZECHOWY!
, Najlepszy i najpraktyczniejszy środek do farbowania s wych włosów, wynalazku 

A . M a c z u a k l e g o  w W i e d n i u ,  Karntrn rs ir.s s  < Nr. 26.
i .  • ®?8*-r®ktem tym , k tó iy  wyrabiany je s t z zieloni ch łupin orzecha włoskiego, naj
łatwiej i najpewniej farbować można siwe włosy, ca  kolory: blond, szatyn, bru
natny I czarnyl nadając włosom najdalej po 15 minutach kolor właściwy, ta k , źe 
kolor ten przy myciu me schodzi. Ze wszystkich znanych f .rb  do włosów, ekstrakt 
orzechowy, jak o  czysto-roślinny ani zdrowiu, ani włosom ni>szkodliwy, bez porów
n a n a  ltp szy  je s t od wszelkich innych farb , części metaliczne zawiei ających.

flakon ekstraktu  orzechowego po złr. 1-50 i z lr 3 —
CENTA słoik pomady otzeebowej „ „ l - _  i n 2 —

flakon olejku orzechowego „ „ I - i  2 —
Skłiniy w Krakowie m ają : W. Fenz kupiec, Konstanty Wiszniewski 

aptekarz, K arol D oenlnr frvzver, Tadeusz W lskida frvzver. 62K.ikon,

| P O S Z U K U J E  S I Ę DO N A B Y C I a |

folwarku,
|p.łożonego w okolicy Wadowic, obszaru 
kilkudziesięciu morgów, z dobrym domem 
mieszkalnym. (1507-6 6)

Oferty proszę przysłać pod adresem: 
A. M. poste restante Krzeszowice.

Zarząd dóbr w  H aliniu,
poczta M i e l e c ,  

I p o t r z e b u j e  od św. Jana b. r .: 1) g;o- 
Irzeluika, Lchow o w ykształconego, —
12) służącego, znającego dobrze służbę] 
[(kaw aler będzie miał pierwszeństwo).

Zgłoszenia pisemne adresować do Za
rządu dóbr. (1569-2-5)|

Mieszkania letnie.

mi, 12o, 160 str. 41 cent.
K siążeczka o Sobieskim  dla dzieci polskich. 16o, 64 str., 

z rycinami. 17 c.
Sobieski pod Wiedniem dnia 1* września 1683 r. Na

pamiątkę 200-letniego jubileuszu napisał J. Chociszewski. 8o, 34 
str., z 12 rycinami. 15 c.

Powiastka o wietrze. Napisała dla młodzieży Eliszka Krasnohor- 
ska, z czeskiego przełożył J. Chociszewski. 8o, 56 str., z 7 ryci
nami. 41 cent.

łjI
I

m łodzież v§karhczyk poezyl polskiej
256 str., 45 ct.

Wybór pleśni narodowych, w którym się znajdują dumki, arye, 
marsze, krakowiaki, mazury, pieśni patryotyczne, wojenne, history
czne i t. d. 182 str. 41 cent.

Trzydzieści pieśni 1 piosnek dla rzem ieśln ików , 16o, 
48 str. opr., 20 ct.

Bukiet powinszowali dla dzieci i m łodzieży z dodatkiem 
listów prozą, 12o, 88 str., 30 ct.

Kupujący naraz za * złr., otrzym uje w dodatku 
bezpłatnie książeczkę powieściową z rycinam i 
P* M Leszek“.

Do nabycia w Administracji „Czasu“ 
w Krakowie.

i
1
!m

>

Gabriel Hermann w Znoim ie
rozsyła pocztą opłatnie znoimskie cze
reśnie (Herzkirschen), koszyk 5 kilowy 
po 1 złr. 60 cent. (1563 2-3)

Każdy odgniotek,
narośl 1 brodawka usunięte będą pe- { 
wnie 1 ber bólu w najkrótszym  czasie tylko 
prostem napędzlowaniem słynnie manege 
Jedynie prawdziwego, szczególnego 
środka Radlauera na odgnlotkl z czer
wonej apteki w Poznaniu. Pudełko z fla- 
szeczką i pędzle 50 c. W yr,.b odznaczony zes al 
zło*ym medalem Skład w Krakowie u apt. 
W iktora Redyka i Honst. Wiszniew
skiego, we Lwowie u aptek. Zygmunta 
Ruckera, tudzież w aptekac i w Tarnopolu 
i Bochni. (1272 4-12)

OnSZ 5Z SZ S25Z 525Z 5Z SZ n5?S2525»j. I

ieplice Trenczyńskie
ę g r z e c b ,  30 minut od stacyi kolej. 9  

™ Tepla - Tr< nczyn - Teplitz. Termy siar- * 
czane od 88°—88" R., najskuteczniej
sze w cierpieniach gośćcowych, artrytycz- 
nych, nerwobó ach itd. Zakład vygodn e 
urządzony, leży w pysznej dolinie Małych 
Karpat. Pobyt przyj, mny i taui. Początek 
sezonu 1 maja. X Krakowa przez Trze 
binię. Oderberg, Sillein, Tepla do zakła- 
du O godila drogi. Na większych sta- 
ryaoh bil ty  tam i napowót 33”/  tańsze. 
Podręczni* inform. Dr. Filipkiewicza 
we wszystkich księgarniach. Broszury i wy
jaśnienia udziela na żądanie bezpłatnie, 

pi [830-14-20] Książęcy zarząd kąpielowy.

«5aSHSaS £5Z525Z525252525S525 *JFE5

Zegary  wieżowe
najnowszej konstrukcyi, trwale zro- 
bijue, rozmaitęjwielKońci, gromt chro 
ny dajaoe beiw zględue bezpieczeń
stw o , dostarcza po najtańszych c e 
nach za p iręczeniem (1405 9 10)

F r .  K s .  S c h n e i d e r ,
fabryka zegarów wieżowych w Freudenthal

w Szlązku auatryackim.

C. K . W Y Ł Ą C Z N IE  U PR ZY W.

P U R I T A S
z , „ . To mle j®  odmładzające włosy jest jedynym  nieszkodliwym 
środkiem , posiadającym tę prawie cudowną własność, ż j  siwe włosy odmła- 

a , t .  J .  powoli a to  niemal w p-zeciągu najbliższych cztern>,s!;u dni p zv- 
Wr^ - * no.w u ■ten k<?lof  ’ który  miały pierwotnie! Rude wł sy otrzymuia 
w lOoiu dniach ciemny kolor lub brunatny. — F ia ,zka  .PU RITA S* kosztu e 
2 złr. przy wysyłce 20 centów na wydatki).

OTTO FRANZ w Wiedniu, VII., Mariahilferstr. L .38.
S)„.L8M“dy, W '““J ą 1 Konst. At isaniewskl apt. i E. I
w T A R ^ f tP c fn  V  T 6 LW -,W IE  Zy « m- Bucker apt. i P io tr Mikolasch apt. 
T  ^AKNOPOLU Fr. Jam r giewicz aptek, i Herman Kahane apt ,  w STRYJU 
J. Zgórski ap t., w PRóEMYSLU J. Maszewski ap-., w Ś.NIATYNIE T. Niem 
czewski apt., w KOŁOMYI E. Stenzel apt. 598-17-24)

P O D Z I Ę K O W A N I A  
WYLECZONYCH.

Do pana • !  « l l l f l  H o f t a *  k l t d7 ’ C- k - .n»dww“ e(f0 dostawcy praw ie,
. r  . . . - wszystkich europejskich panujących, posiadacza

O ch pruskLh i niemieckich o id e ió ^ , w Wiednin,

hif̂ iónjoN̂  
IHILCH* 

••yrgspyfjaare h
Wiadirhirileiliug

57 iwwi fi
§1!oityrro franzie

A u Mjrńłulłmlr.RSI

Pałac li tni w 11 egoszow icacli 
* częściowem umeblowaniem,
l'/s kilometra od stacyi kolei, pomiesz
czenie na konie, wozownie, lodownia dojfjTU*- _ _      -PB

| użyt ku,  nabiał i w arzyw a w miejscu. —

Domek na wsi w Kochanowie
o czterech  pohojacli 

z kuchnią.
B .iźszy th  objaśnień udzieli Zarząd 

dóbr A'eksandrowice p czt i  Liszk', 
także w K rakowie pr/,y ul. ś v .  Jana 
pod Nr. 18. (1565-2  3)

l O O O
resztek czesankowych

do pran ia , w naj,w ieźs ych deseniach, 
na kompletne (1282 5 5) 

u b r a n i e  m ę s k i e
O metr. 3>;o złr.

r o z s y ł a  z a  z a l i c z k ą
Bernh. Ticho w Bernie (B r lin n )

Kraulm nikt \ r .  18
Próbki darmo i opłatnie

SAXLEHNERA ZDRÓJ GORZKI

H n n y a d i  J a n o s
zbadany przez Llehląn, Bunsena, Fresenlusa, tudzież wypróbowany i ceniony 
przez słynnych lekarzy, jak Bamberger ,  Warschauer ,  Koranyi, Lorinser,  Molesohott,  Vir- 
ohow, Soanzoni,  Fauvel, Botkin, Zdekauer ,  Kosiński, Chałubiński,  Szokalskl,  Hugenber-  
ge r ,  Nussbaum,  Esmarch,  Sohulze,  Wundorlioh,  Fr iedroioh,  Spiegelberg i td. ,  zasługuje

słusznie być poleconym jak o  (717-14-25)
n a jlep szy  i n a jsk u te c z n ie jsz y  z  w s z y s tk ic h  zdrojów  gorzkich .

Należy żądać zawsze wyraźnie 
„Saxlehnera naturalną wodę gorahą“ . 

r* Składy są we wszystkich hai dlach wód mineralnych i prawie we w szystkich aptekach. 
Właćc cieł: Andrzej Saxlehner « Budapeszcie.

Berneńskie materye
na gusto« ne

u b r a n i e  l e t n i e
w odcinkach po 3 metr. 10 czyli 4 wied. ł kcie 
W  za 4*80 złr.  z bardzo dobrej 
SET* » 7-— „ „ wyborowej

v 10-30 „ „ najlepszej

prawdziwej wełny owczej,
tudzież materye czt sankowe i zarzutkowe roz 
syła za zalio kg ) nany dobrze jako rzetelny 

skład fjbryozny sukna

Slegrel-lmhof
w B e r n i e  m o r a  w.

O b jaśn ien ie. Każdy odcinek na 310  m. 
długi a 136 cmtr. szeroki wystarcza więc zu
pełnie na całe ubranie męzkie. (929-3 5) 

Znana rzetelność i znana dostawa tej firmy 
j  ręczy z* ro, żo dostarczę ny będzie tylko naj- 
i lepszy tow -r ściśle wedle wybranego wzoru.

Ponieważ ittn i j i t  raz wiele os ukańczycl 
hrm pod płaszczykiem berneńskie towary-* 
przeto powyższy .k ład  rozsyła w obec tego 

próbki darmo I płatnie.

z ło teg j kizyża zasługi z koroną, kaw alera znaczny ,______
Grabcn, Braunerstiasse 8 .

Podziękowanie lekarza za wyleczenie!
. S ie g h u rd in g  w Góra. Austryi, 29 marca 1886 r.

Wielmożny ranie. H zim o w ej p o rze  c ie rp ia łe m  coro czn ie  n a  s itn n  
p ie r s io w y  z  m o c n y m  k a s z le m , a  n ic  n ie  p o m o g ło , ty lk o  J a n a  

H o ffa  w y ro b y  słodow e. Proszę więc o przysłanie za z a lic z k ą  niżej wymienio
nego sortymentu tak dla mojego użytku jak dla mojej apteczki domowej L sza- 
cunkiem D r. A. tVeber, praktyczny lekarz.

w . , . D ■ . «  ■ B u d a p e s z t,  11 kwietnia 1886 r.
Wielmożny Panie! Czując już po u ż y c iu  ty tk o  12  b u te lek  w i/bornego  

J a n a  H o ffa  w y c ią g u  słodow ego  znaczne p o lep szen ie  i  u lg ę  m o ich  d a 
w n ie j n ie zn o śn y c h  c ie rp ień  p ie rs io w y c h ,  niemogę pominąć sposobności p o 
lecen ia  ja k n a j le p ie j  t n a ju s i ln ie j  w yp ró b o w a n eg o  i  u zn a n e g o  J a n a  

w y c ią g u  słodow ego  k a żd e m u  c ie rp ią cem u  n a  p łu c a .  Z wysokim 
szacunkiem I z y d o r  'tó ró k ,  urzędnik ktlei państw w Budzinie, Sigmundgasse 72.

Podziękowanie za wyleczenie!
w  1 * u . , . H e ip e r t,  8 kwietnia 1886 r.
Wielmożny Panie! W sku tek  p r z e p is u  D ra  m ed . The u m era  w  H e i

p e r t ,  u ż y w a m  J a n a  H o ffa  zd ro w o tn eg o  p iw a  s ło d o w eg o , k tó re  d o 
ty c h c za s  o ka za ło  się  j a k o  w y b o rn e  le ka rs tw o  n a  m o je  c ie rp ien ie  n lu c  
i żo łą d k a . P ro szę  zn ó w  o s k r z y n k ę  p iw a  zd ro w o tn eg o . Nieomieszkam 
polecić go w kołach moich przyjaciół i znajomych. Z wysokim szacunkiem J  W  
Z ó rk le r ,  nauczyc el. *

Podziękowanie za wyleczenie!
Hotel Semmering, willa Wiesenburg, 19 kwietnia 1886 r.

\V lelmożny Panie! Ponieważ p o  p ie rw s z e j p r z e sy łc e  w yb o rn eg o  J a n a  
Hof fa  zgęszczonego  w y c ią g u  słodow ego  zn a c zn ie  m i  j e s t  le p ie i i  łże i 
Wa Za l * P*e rs*a ch ’ przeto proszę o przysłanie za zaliczką pocztową jeszcze 
o b tlaszeczek zgęszczonego wyciągu słodowego i jeden woreczek cukierków piersio
wych. Z wysokim szacunkiem J o a n n a  B O ckm ann ,  hotel S e m m e r i n g  willa 
Wiesenburg. 8 ’

Broos w Siemi. grodzie, 19 kwietnia 1886 r.
Wielmożny Panie! Upraszam o przysłanie za zaliczką pocztową dla mojego 

władnego użytku 12 butelek Jana Hoffa zdrowotnego piwa słodowego i 2 woreczaów 
słodowych cukierków. Z szacunkiem D r. G ohn, fizyk miejski.

64 razy w ciągu 40 lat odznaczone, prawie przez wszystkich cesarskich, królewskich 
. i książęcych przybocznych lekarzy polecane, na całej ziemi rozszerzone. 27 000 
miejsc sprzedaży Codzień nowe skutki wykczenia we wszystkich dziennikach ’ Od 
40 lat przęsło milion wyleczeń. Extractum Haiti Johann lloffii jest do 
aa.pjc.ra. we w szy s tk ic h  a p te ka ch , h a n d la c h  tow arów  a p te k a rsk ic h  i  w ie l
k ic h  h a n d la c h .  Należy żądać wyraźnie tylko tego ze zn a k ie m  o ch ro n n g m  

p o r tr e te m  w y n a la zc y  J a n a  H o ffa . *
Pierw-Hzw prawdziwa lecznicza wzmacniająca J . HofTa słodowa czokolada 
(dla nledokrewnych, cierpiących na błędnicę I bezsenność), została razy 
w cląau czterdziestu lat istnienia odznaczoną. Francuskie, angielskie i Inne 
czokolady nie m ają tych skutków dla konserwowania i odzyskania zdrowia 

jjak J . Hoffa słodowa czokolada zdrowotna, powinna zatem być w każ dem
gospodarstwie domowem. [1323 3-4]

I'll’IGI 1116(1 LLOT '
MUSZTARDA W ARKUSZACH DO SYNAP1ZMÓW 

P r z y ję ty  p rze z  s zp ita le  w P a r y ż u
NIEZBĘD NY W  KAŻDYM DOMU I  W  PO D R Ó ŻY .

Wymagać podpis W YNA
LAZCY; należy kupować tylko 

PRAWDZIWY
opatrzony podpisem 

atramentem
CZERWONYM

jak obok na
ARKUSZACH

i na 
Pudełkach.

Sprze
daje się 

we wszyst 
k ic h  

APTEKACH.
SKŁAD GŁÓWNY ;

24, Avenue Victoria, PARYŻ.

Mr7arl7Qni8 l/oniplnu/p 8<#,k* kąpielow e, angielskie wychodki i t. p|Ul£4U£Ullld KcJJJIClUWC, trwa]e zrobion0i bardzo Iailie cjny
Wykon, kompl. urządzeń kąpielow. i klozetowych,

dowolna poręki. Polecenia na żądanie.
Stołki kąpielowe trwale z ro b io n e ........................złr. I ł ,  IS, TLI
z dobrym przyrządem do < grzewania . . . „
wanny kąpiel, z m t e n g i  c y n k u .......................... „
wanny kąpiel, z j rzj rządem do szyb. ogrz. wody „ 
w a n D y  kąp. z natrys&iem i przyrządem do og z

1 8 .  8 0 ,  8 a
1 1 ,  1 1 ,  1 3
3 8 ,  S 3 ,  a s  
4 3  — O S  z ł r

angielskie domowe wychodki, kompletnie montowane, dające sięl 
łatwo ustawić przez n ieznaw cę........................złr. 3 3 ,  3 S ,  4 Ś

A d. S c h o n b a u m ,  *
specydist*  urządzeń kap itlow jcb  i przyrządów higienicznyob, 
w W iedniu, II., Carmelitergasse Śr. 1 ,  odznaczony 
złot. i srebr. medalami — Iliustrow. c .nn ik i opłatnie (1451-3-4)

D stać można w KRAKOWIE w apt; kach pp. 
Trauczyńikiego, Redyka i W nz dew«kieo0.

(156 i9-)

OSOBY WS Z E L K I C H  S T A f i O W
przyjęte będą pod bardzo k rzyst. emi w arunka
mi przez słynny dom bankowy dla spr^e 'aży 
prawnie dozwolonych austr. węgier. losów 
państwowych i rent na c. ęściowe spłaty. 
Frzy niejakiej pilności można łatwo zrobić mie
sięcznie lOo ao 300 złr. (1388 5-6

Oferty przyjmuje

S. Riesz w Budapeszcie, 
W aitzner- Boulevard Nr. I.

Dra Schw aigera

WYCIĄG ROŚLINNY,
leczy za poręczeniem w przeciągu 4 ty
godni wszelkie następstwa samogwałtu, 
jak polucye, osłabienie męskie i rozpoczy
nające się choroby nerwów i krzyżów, 
wszelkie inne choroby płciowe w najkrót
szym czasie. Do nabycia flaszeczka po 2 
złr. w. a. wraz z opisem użycia i kores- 

pondencyą albo wprost przez 
Dra Nchwalgera w W iedniu,

C Z I G E I E A ^
Z D I I Ó J  L U D W J K A  

S z c z a w a  a lka liczno  - so lna , jod za w ie r a ją c a .
Zajmująca najpierwsze miejsce co do największej ilości węglanu sodu 

pośród wszystkich dotąd znanych zdrojów mineralnych eałej Europy, wy
szczególniająca się wielką iliścią żelaza i nader obfita w kwas węglany. Wodzie 
tej co do przymiotów ule dorównywa żadna z alkallczno-solnycłi 
szczaw, a woda ta ze wszystkich wód m ineralnych jod zawie> 
rających jest najprzyjem niejszą do picia i najłatw iej by
wa znoszoną.

Szczególnie skuteczną okazała się dotychczas w cierpieniach żo * 
łądka, k iszek, pęcherza, płuc, w gruźlicy, w przew lekłym  
wrzodzie żołądka, w wolu i we wszystkich postaciach zołców . jak 
również w następstwach przymiotu. (1257-6-12)

Napełnianie i rozsyłka odbywa się przez Zarząd zdrojowy zdroju Czi- 
g-elka (poczta Bardyjów) w Górnych Węgrzech. Broszury o zdroju darmo.

Główny skład rozsyłkowy u A. MUSZYŃSKIEGO w Grybowie, 
dla Galicyi, Bukowiny, Rumunii, Królestwa Polskiego, Rosyi i półn. Niemiec.

Cena skrzynki zawierającej 30 flaszek, loco skład główny, wynosi 6 złr. w. a.

C. k. G eneralna D yrekcya  austr .  kolei p ań stw ow ych .  

W YCIĄG *  H O Z K L A D I !  J A Z D !
ważnego od Igo  czerwca 1886 r.

VHL, Laudong. Nr. 29. (1081-20-)

Oójnzat z Pudgórza-PlaHiowa
8 28 rano do Skawiny, Oświęcima, Suchy, Nowe

go Sącza, Husiatyna,
11‘23 przedpoł do Skawiny, Suchy, Zwardonia, 
3 27 popołudniu do Skawiny, Oświęcim^,
6 40 wieczór do Skawiny, Suchy, Nowego Są

cza, Husiatyna.
Odjasd z Oświęcima 

8*18 przedpełud. do Skawiny, Podgórza, Suchy 
Żywca,

3.08 popołudniu do Skawiny, Podgórza, Suchy,

Odjazd z Tarnowa
2-45 w nocy pociąg osobowy do Grybowa, Hu

siatyna, Orłowa,
5 03 rano pociąg mięszany do Grybowa, Orło

wa, Zwardonia,
1*40 popołud. pooiąg osobowy do Grybowa, Or

łowa, Husiatyna.

Przyjazd do Podgórza-Planow a
10'12 przedpoł. z Husiatyna, Nowego Sąoza, Su

chy, Skawiny, 
l l -22 przedpołudniem z Oświęcima, Skawiny. 

4-13 popołudniu ze Zwardonia, Suchy, Skawiny, 
6‘39 wieczór z Husiatyna, Nowego Sącza, Suchy, 

Oświęcima, Skawiny.
Przyjazd do Oświęcima 

11-54 przedpołudniem z Husiatyna, Suchy, P od
górza, Skawiny,

6-53 wieczór ze Żywca, Suchy, Podgórza, 
Skawiny.

Przyjazd do Tarnowa 
11-15 przedpołud. pociąg osobowy z Husiatyna, 

Orłowa, Grybowa,
9-50 wieczór pociąg mięszany ze Zwardonia, Or 

łowa, Stryja, Grybowa,
1 10  w nooy pociąg osobowy z H usiatyna, Or

łowa, Grybowa. (618-242 )



CZAS z Niedzieli 20 Czerwca 1886. 5

SYMBOLICAL CENTENARY CHART]
of American History,

przedstawia kartę symboliczną histo-1 
ryi Ameryki, wydaną w Nowym Jorku 
przez ś. p. J. Horaiua. Jessto piękra 
chromolitogrj fi t, zawierająca w b4cL [ 
kwadrataih fakta najważniejsze teg< 
kraju, ozdobiona 85 portretami naj
sławniejszych mężów Ameryki Kartę 
taką nabyć można z dołączeniem ob
jaśnienia po polsku w Księgarutfcchf 
pp. F r ie d le in a  i B a r to s z e w ic z a  w K ra 
ko w ie ,  gdzie sprzedaje stę na dochód I 
wdowy i sierót po ś. p. J  Horainie 
za 2 złr. w. a. (1536-5 6)

$ i?® $•

<&■*>

Nowe, poważne i praktyczne dz eło w jsz ło l 
w księgarni H u b e r  &  l i a h w e  w W iedniu,| 
Heireng ssh Nr. 6, p. t

Yorlesungen fur jungę  Manner fiber 
das G eschlethtsleben.

U wag.. U kl due pouciw ą ;e  pismo, p>»aż a 
głos napomnienia dla m .żczyzn (Jena 90 e n t , 
pocztą opłatnie 1 złr. * (709-7-10
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iBciągniętyin loaki in c obronnym.
Najpewniejszym i najszybciej d z i . ła j jo /m  

speoyalnem śiodkiem na
wszelkie bóle głowy -we 

eą Dra Harry
k a p s u ł k i  m i g r e n o w e .

1—2 kapsuł, k usuwa k idy ból głowy gnun 
townie i nazawsze "

Suł-dy mają w K r a k o w i e  A . b i e d l e -  
c k i  apteka pi d białym orł m, aptekarz K. 
I t o c k m a r ,  i a t k K o n s t a n t y  W i s z 
n i e w s k i .  (2 9 13 18

Farby olejne
gotowe do użytku i szybko schnące, 

Farby
do malowania dachów — w najlepszym 

pokoście tarte,
N A J L E P S Z E  F A R B Y

tarte w pokoście mineralnym, 
odpowiadają różnym celom, nadają farbę 
i połysk za jednorazowem pociągnięciem, 
wysychają w niewielu godzinach i są 

tańsze od olejnych.
Farby do facyal 

rozpuszczalne w wapnie do k. lorowania 
budynków w 36 kolorach.

W sz e lk ie  g a tu n k i  la k ie ró w  k ra jo w y c h  
i z a g r a n ic z n y c h .  (10431120) 

l*ęd*le
z najslynn.ejsz) ch fabryk.

Tektury dachowe, ter pogazowy i drzewny, 
masa tirowa, asfalt, cement, gips. 

Oliwy do m aszyn I sm arow id ło  
do osi żelaznych .

Pasy skórzane do m aszyn. 
Pasy gum ow e do m aszyn, 

Gurty konopne do m aszyn.

Nowość!
Lniane napuszczane pasy do 

m aszyn ltd. ltd.
polecają

HUBNER i HANKE
we Lwowie.

Karty wzorów, cennniki i specyalne oferty 
na żądanie darmo i opłatnie.

O C I I i O N Z i ; i l L
Dyrekeya gal. Towarzystwa kre- |  

dylowego ziemskiego podaje do vuadomoś«i 
stron interesow anych, że  na mory upoważnienia W y 
sok iego c. k. M inisterstwa spraw w ew nętrznych za
twierdziło c. k. Nam iestnictwo reskrypt m z dnia 8  
czerwca 1 8 8 6  roku do L . 3 5 ,8 6 9  uchwały X X III. 
O gólnego zgromadzenia delegatów  w zględem  w strzy
mania dalszej em isyi 5 °/0 listów  zastaw nych i w yda
wania nowych listów  zastaw nych 4 °/0 i 4V 2%  uma
rzających się pół procentem.

W  ten sposób przy pożyczkach w 4%  listach 
nowej em isyi opłacać się będzie corocznie na opro
centowanie kapitału pożyczkow ego i amortyzacyę 
4 ‘/a% nominalnej sumy d łu g a , a przy pożyczkach | | |  
w  4 V2 °/o listach opłacać się będzie na procent i amor
tyzacyę corocznie 5 % —  obe nie bez w szelkich do
datków na koszta administracyi lub innych opłat, po
bieranych zw ykle przez hipoteczne zakłady kredy
to w e .—  Em isya tych nowych listów  zastaw nych 4%  
i 4 V2% rozpoczyna się z dniem i lipca 1 8 8 6  r .—  
Prom esy jed iak na pożyczki w  5%  listach zastaw 
nych już wydane, będą zrealizowane.

D aw ne listy zastaw ne 4%  umarzające się w  41  
lat, będą i nadal wydawane. D o podań o udzielenie 
nowych pożyczek lub pożyczek na konw ersyę dłu
g ó w  w  innych instytueyach kredytow ych, należy w 
myśl §  6  Regulaminu do szacow ania hipotek dołą- <« 
czyć następujące dokumenta: a ) now y w y cią g  hipo- I| 
te c zn y ; b) arkusze posiadłości gruntow ej, urzędo- 
w nie zatw ierdzonej 1 )  sumaryusz z now ego p miaru 
katastralnego; d) w y.-az opłaronyih podatków w e
d ług ostatniego katastru.

Co się tyczy  ko iw ersyi 5%  pożyczek T ow arzy
stw a kiedy to w eg o  na niżej oprocentowane —  D j-  
rekeya pr/.ystąpi z uizędu do wydawania promes 
kou w ersyjnych na te majątki, obciążone 5%  pożycz
kami, przy który* h w ed łu g  stanu hipoteki przepro
wadzenie konw ersyi okazuje się możliwem i prześle 
zaproszenie do konw ersyi właścicielom  dotyczących  
dóbr. —  Obok t*go w łaściciele żądający konwersyi, 
m ogą się z g ła sz  ć do D yrekcyi, a do podań o prze
mianę pożyczek w 5%  listach zastaw nych na niżej 
oprocentowane nMeży dołą<zyć now y w y cią g  hipo
teczny. (1552 1-3)

Z Dtrekcyi g a l ic .  Towarzystwa kredytowego
ziemskiego.

w  e L w ow ie, dnia 1 5  «zerw ca 1 8 8 6  r.
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N ie m a  ol»aw y przed p r a n ie m !
Nowo patent, maszynę do prania może jedLa ■ soba wyprać 
bieliznę większego gospod rstwa domo ego w 4 godzmacu 
łatw i i b z wys lenia. Bardzo wielka oszczędność bielizny,
100 p  ooent zaoszczędzenia m ydlą, materyaiU opałowego 

i siły r  boczej
N t c l g l C  najświeższej konst ni<cyi dla gospodarstw do

mowych, hoteli, łaz ien tk  i t. d. gustownie zro
bi /te , oz o b . każdego u i szkama.

Alex ll<-. 2 <>m. %v en, Graben, Braunerstrasse 6.
Po zukuję za tępećw. — Katal gi oplamię. (1450 6)

M

najwyborniejszy środek
przeciw

wszelkim owadom
działa rzeczywiście z zadziwiającą 
siłą i wyniszcza znacbodzące się o- 
wady szybko i pewnie w taki spo
sób, że nawet żaden ślad nie 

|»ozosfąj«*. (160-10 11)
N ahży z w ia ć  dokładnie:

Co w o tw a r ty m  p a p i e r z e
waża, nie je s t n ig d y

„szczególnością Z ach erlau.
Do nabycia p r a w d z i w e  t  l i . , , j (,  t 
ko w oryginalnych łlasaecahach.

Główny skład ma:
J .  Z A C H Ę  U L

w W iedniu , I. G o ld sc h m ie d g a s .  2.
Mi-ją na sk ł.dz ie  pp. 

w Krakowie "
W. Fen z,
M. Jawornicki,
Stanisław Fem tuch,
J. Barbarowfcki,
j .  Fr. Fischer,
Porębski & Zim br,
Ant. Siedlecki apt.,
H. Markiewicz,
Jan  Janiga,
Ed. Eaiiler,
For Gralewski ap*-,
K. Wiszniewski apt-,
Fr. L en trt,

l i

F. Sobierajski,
M. K araś,
J  Fe.k, Filip Eile, 
M. Goldwasser,
F. A. Grigar,
J. Fischer,
An-lrzej S hulz;

w P o d g ó r z a  t 
J  SsakelsRi apt., 
W iktor Schuh;

w B o c h n i  
M. G at.i ap t.;
W Bukowakni 

Jan Bachmann apt.

WZOREM I ZNAKIEM OCHRONNYM ZABEZPIECZONA OD FAŁSZERSTW. 
•H J Ł 1 U H 5 E A L  S C /M U L U J j l  %Ni% A . c. k. koneest oiiow.

KXXXK » XXX <XXXXXX303
$ Sól żołądkową 5
KXXXXX-OCXX* •• XXXXXXJOS

Dot; chcziiS niezrównana w svym  skutku na 'eksze ro z ,u « c z  nie sz czególnie ciężko straw
nych potraw, na trawienie i cz>szczenię krwi, pożywienie i wzmocnienie ciała. 
Prz z to cziała przy codziennie dw ukroti em i dłużej trw ają ■ m używaniu jako  d je te iyczny  środek 
w witl-i nawo uporczywych cierpieniach, jak : osłabione trawienie, palenie w żołąd
ku, nagromadzenie wnętrzności brzusznych, nieczynności kiszek, osłabienie 
członków, cierpienia heinoroidalne wsielkiego ro.izajii, zołzy, wole, błę
dnica, żółtaczka, przewlekłe wyrzuty skórne, peryoilyczny ból głowy, ro
baki i kamień, zaileginienie, w zagnieżdżony m gośccu i gruźlicy W lecze
niach wodami mineralnemi odd je  tak pr^ed j a t  podczas używania tudzuż  jako następaa 
ku acya doskonałe us ugi.

Do nabycia u f  b r,k a rd a  i właściciela apteki w Sto ker. u , t  idzi ż we wszysikich znacz 
niejszych aptekach Anstro-W ęgier. ( e ih pudełka 7) ct W ysyłka za zaliczką najnu j 2 pudetec. 

Przy kupnie tego p ep iratu  uprasza się ż adać wyr«żme . S c h a u m a n n s  Ma g  e n  s a l  z. * 
S k ł a d y  m a j ą  w n a s t ę p u j ą c y c h  m i a s t a c h  w G a l i O j i :  w KRAKOWIE 

Emil Stockmnr ap t., Ant. Rylski »pt., Wiktor Redyk ap t/, E. KrAutler handel 
sro. ków apltezn c h ; w BrtZEZANACH Bron. D, mbó . k i  apt..; w BUDAANOWIE Dyouizy Jasień- 

V DHOHOBYCZU L. Dobrzy iecki ap t.; w IlUSlATY NlE W. C zerso  a, t  ; w JARO 
w T T n  J n . K,“hl“  aPl i w KOŁOMYI Ed S t.nz l ap ; w RUTACH Aleks nder Zagajewski apt 
w j  m i i .  Z R,lcker' J  Be ser, i P. M kolas, h aptekarze; w PRZEMYŚLU J. Maszewski apt, 

A- M ‘ńkowskl «p t-; w PRZEMYŚLANACH Em Baranowski ap t.; w P0DW 0- 
l I  Morawetz kupi c .  S haitter A C m p.; w RZESZOWIE Adai. K lin^wski
1  CITRV m  T 7,.. J Aleksiewwz a,,t,; w STAN SLAW OW IE A. B i e apt ,  'an  M tcura a p t;
I t r y .  f  «  m Mariner a, t. ;  w TAKNO. OLU F Jamrógiow cz i Uerrn. Kahane apt ; w WIE 

... u* I ? ^ n.8 1 aP^ i w ŻYWCU Alf. d B mnenthal ap t., — ludzież we wszystkich 
znaczni, jazy h aptekach anstryacko-węgi, rskiej monarchii «1 i72 3 -B)

C h o r o b y  n e m o w i .
«'«• I K I I W V !

„fNt< lw ^ w. k tcw em i pośiednikauii każdego l izuc .a , wsz. Ikie 
/ ,  ■ r*ne w,,*żi ma odc.uw ane i poś i dmczone zostają przez nie. Jak
o.,/1,/  w?oi*0V' 0 • fak (óżue są zjaw iska oherób nerwowych W pierw- 
n l i  hi«n‘iaZmo8t 1>eIll‘C1B ,‘erW(i,'; ogób.e schudnienie i zmęczenie, 
n  t , i r  9z k le ,(Tmpotcui y* i l o . ne polucye, osłabienie pamięci, 
ll.-ida z , zapadnięte oczy z iieb iesk i,m i brzegami, melancholia, 
brak Soi .m ig re n a  (połowiczny hó! głowy), bole w krzyżach i grzbie 
oie, histeryczne kurcze, z tkanie boj żń bez przyczyny, usuwanie się 

? wesołego to^-ar/,) st» a, cierpień a obiece, osłabi nie, nieeuk ewność, bole reumaty czne 
i gośćcowe, drż .nie r.,k i n tg  i t  d.

Żaden środek znany ’" edy ^ n*® .wy 'e.0ZI1 t a k pewnie zupełnie w powyższych 
chorobaoh nerwowych, jak l i r a  W R E W A  i  H I I N X K K  P K K I I W I A N S U i ,  wy- 
Fabiany z ziół peruwiańskioh; nieszkodliwość poręczona.

IMV  Cena pudełka z dokładnym opisem * ł r . i - h o .  - y m  
Nkład w K r a k o w i e  utrzymuje W .  R e d y k  aptek., we Lwowie S. Rucker, 

w w?.UI]PlI,WC!il-h J . Golichowski. — Główny ajont: Al. Gisuhner, dyplomowany aptekarz 
Wiedniu, Raiser Josefstrasse Nr. 14. (166-18-18)

KĄPIELE SIARCZANE 
w  K r z e s z o w i c a c h .

Początek sezonu  /  czerwca.
S tacy a kolei północnej ces. Ferdynanda pół godziny od Krakowa.

Urząd pocztowy i telegraficzny w miejscu.
Mieszkania umeblowane wynajmuje i wszelkich wyjaśnień udziela 

(1231-21-25) Zarząd k ąp ielow y w K rzeszow icach.

O B W I E S Z C Z E N I E .
r Niniejsztm rozpoczętą zostaje XH. król. węgierska

państwowa loterya dobroczynna
której czysty dochód na m ocy Wąjwyż. rozporządzenia Jego  Cesar 

I K roi. A postolsu lej Mości z 19 g iu d o ia  1885 r.
przez aczonym bę.lzie w */,„ częściach na korzyść funduszu zał żon go na wsparcie niezamożnych 
wdow i 8ie«ót po kr. węg. urzędnikach, w %o częściach na schronisko dzieci „Klotilde w Rjece, 
w 2/10 c .ęściaih na korzyść fu duszu szpitaia mającego się w yhudo-ać  w Kezdi Yasarhely, wresz- 

lie  w s/10 częściach n i  Towarzystwo krajowe domu dla siero po nauczycielach.
W ygrane ustanow ione o g ó łem  na 66A9

wynos ą wedle n s tęp n eg , rozkŁdu g r , 1 9 3 , 0 0 0  z ł r . ,  mianowicie:
1 główna wygrana 60,000 złr.
1 n » U <00 „
1 „ „ 10,000 „
1 wygrana po 5,000 razem 5,000

Kompletne roczniki czasopism a 
illustrowanego „Kłosy“

(timów 42) są do sprzedania. — Warun
ków ndzieli księgarnia T. W. Kragle- 
wicza w Jaśle. (156*8 2-3)

U

Or. Lesław Gluziński ( jun .)
b. asystent Uniw. Jayidl. 

ordynuje, jak w r  ku zeszłjm ,
w Szczaw nicy.

1318-6 10)

Dr. T. ZAREMBA
o r d y n u j e  j a k  l a t  u b i e g ł y c h

w Szczawnicy. [H59 8]

1.000
5(0

5,000
5 (0 0

i  a  s  r
u O C 
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50 wygranych po 

100 

2(00 
4500

ser.

100 razem 5,(00 złr.

50 n 5,000 „

2 ) „ 40,000 „
10 n 45,0o0 „

1S8G r.

fr■o-kSO

Ciągnienie nastąpi nieodwołalnie 30 ezrrwci 
Los kosztu je  2  z łr . w. a.

Losy u ają na sprzedaż • dyrekeya loteryjna w Budapeszcie (Pest, Hauptzoilamt, Halbstock , 
dokąd przypadają 'ą  kwo<ę naprzód urz k .z tm  na !■ słać należy, szystkie urzęda loteryji.e, solne 
i podatkowe, prawie wszystkie urzęd . pocztowe i miejsca sprzt-daży 1 sów ustanowione we wszyst
kich miast cn i zi a znb-js/ych miejscowościach. 1357 5-6

Budapeszt, i  maja 1886 r. Kr. węff. dyr.-hcya loteryjna.
A d n u i  v. F r e y s e y s e n ,  radca sekcyjny w kró . węg. minist skarbu i dyrektor loteryi.

(Za przedruk niepłaci się).
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J I M  I H I A T 0 1 V I C K
poieca

W Y P R Ó B O W A N E  I N I E Z A W O D N E  Ś R O D K I
KOSMETYCZNE, 

o d s z c z e g ó ln io n e  6  m e d a la m i  z a s ł u g i  i 2  d y p lom am i u z n a n ia .

O l e j e k  t a n i n O W y  ^ zmacnia • pobudza włosy do porostu. — Flakonik

Pomada chinowa, Sw/słffso eSTT1 “pobiee8 wypadanin
W A f l o  i i t t i ń c b - u  do zmvwania włosów, zapobiega tworzeniu «ię łupieżu, 

’  d l r l l S A d ,  ożywria, utrwala barwę i połysk. — Flakon 80 cnt.

O l  P m l r  i ' l l  i  r i  n  _ f ' l T i i t i i i  i i ’ \ T Działa znak 'm icie na c e b u l k i  %% ln a o -  
t / I l l I l O  I d T I lT lO V t  y  .  na p 0 t 0 g t w ł o s ó w .  W wypadkach,

gdzie wsku ek cho oby włosy w yjadły , okazał nade: zbawienne działanie. Już po użyciu 
jedm  j  Paszki moż a spostrzedz poiost. — Cena 1 złr. 20 ct.

E«encya miętowa do płukania ust, SLĵ TmTku0!
z pac.hu, ba rdz i ki.rzystn e w p ły w u  nu d z ią s łu  i  z ęb y . — Flakon 50 cent.

Proszek roślinno - alkaliczny ji
kv asy, k ió ie  sprowadzają ból i prm hnienie zębów. — Pudełko 30 i 60 ct.

Yiolin s ro le k  przeciw poceniu s ę rąk  i pach. — Flakon 50 cnt.

przeć w 
60 cent.Puder salicylowy u4ec w p°oen<u s>ę • odparz»nm nóg. Pudełko

Ocet desinfekcyjny Sg
F a to u  50 ci.t.

I l o n t  f n o l n + n t i r . '  4 ° nacierania ciała, do płukauia u s t, i do odświeżama po- 
V 7 C e i  l O d i e t O W  )  wietrza _  F L ken  po 50 cnt. i 1 złr.

Ocet salonowy do k a d z e n i a .  — Flak jn 50 cnt.

P r i l l  a n  t i n  a  je s t najlepszym śr.-dkiem do pLknego ułożenia i korser 
i  l i l c t l l L l I l d '  brody i bokobrodów. — Flakvn 50 cnt.

Nabyć można we LWOWIE w sklepach w łasnych nlica Kopernika Nr. 3, 
Hotel Europejski i ul Halicka, róg W ałowej. —  W KRAKOWIE Sukiennice 

1. 20. -  W CZEPUIOWCACH Rynek Nr. 2 (215 17 )

i i i

tflcl,wełny 
i bawełny

białe i kolorowe, w najlepszym 
gatunku i w wielkim wyborze 

poleca

W ilhelm F en i w  Krakowie.
Zamówienia zamiejscowe 

odwrotnie. (1427-118-)

■ ♦ • € > 0 -0 '  

Cholera!
Przeważna część chorób powstaje 

z używania nien t>owanej wody. —
Firma : Kratę fiaterr. - nngur.
W a a a e r  - E i l t r i r  - A n s t n l t

C. Otto Pellikan 
w Wiedniu,

P ra łerstrasse  78 P ra łers łra sse  1
d o s t a r c z a  nujlepazych patentowanych 
filtrów wszelkiej dziułulnożci — I do 
różnych celów. [1288-3 5]

Illustrowane cenniki darmo i opłatnie.

i i

W  O d  1 8  l a t  n z n a n e . ____
Bergera leczn. n i ’D -L O  S U O L O W C O W E .

_ P  zez iłynnych lekarzy polecone, bywa uż wane pr.w io we wszystk.ch państwach Europy 
z swietnj m skutkiem na

W SZELKIE W YRZUTY SK O R nE
szczególniej na przewlekłe i ł. sscząoe się liszaje, św.erzb, et upy i posoż/tne wyrzuty, tudz eź na 
cz tr*  onośc nosa, odmarznięci*, pocenia > óg łupi ż na gł .wie i brodzie. — Oerjgera mydło 
auiołowcowe zawiera AO"/. smwłowru drzewnego i 9 yróżnia się znacz
nie między wFzelkiemi innemi m , dłami smołowoi-w mi w handlu Gelem ochronie
niu się p zed fahiowanianil należy żądać w irużnie Bergera mydłu n iiio - 
łowcowego i u* azi.ć ną wydrukowany obok zm k  ochronny.

W uporczywych cierpieniuch' skórnych używa się zamiast mydła 
smołowciiwego skutecznie * J

Bergera mydła siiiołowcowo-siarczanego
Wj sok ej lecznii zej wartości, któri go nie trzeba brać za jedno z innemi zagranicznemi myułaun 
smułowiowo siarczanemi, które uiomają żadnej wartości leczniczej.

 ̂ Jako  łagodniejsze mydło smołowcowe o usunięcia vszelkich WIKCBSATSTOŚI 
CliRY, „a wyrzuty skórne i na głów., u dzio i, tudzi. ż jak o  niezrównane mydło do myciu 
i kąpieli dla codziennego użytku służ,..

Bergera glicerynowe mydło smołowcowe
zawrające 35yi gliceryny i d K alnic pachnące. (366 10-18

Cena sz tu k i każdego gatunku  35 cn t. w raz z broszurą.
F a b ryka  i glóu-na ro zsy łka : ii. H E L ! i  tf- COlfIP. tr O P A W IE .

Odznnczn dyplomem chonorowyui nu międzynarodowej farmaceutycznej 
wy.tawle w Wiedniu ISH3 roku.

Składy w Krakowie moją nptesnrze pp. W . Redyk, K. Itokmar, H. Wtaz- 
niewaki, F. Sobieraj aki, P. Hrokiewici, W' liorkowakll w Tarnowie i Eo 
Choducki; w Kowym Sączu i Jakubowski i wszystkie apteki w (salicyl.

%a€lzfwiająco lania sprzedaż

mebli
i zupełnych urządzeń mieszkań,

pochodzących po największej części od dostojnych państw® a składających się z me
bli do salonów® jadalń* pokoi męskich® buduarów® sypialń® pokot goś
cinnych i przedpokoi® we wszelkich możliwych kształtach, i mniej więcoj na 30 pokoi 
zwykłych mebli, bardzo odpowiednich d a  hoteli, zakładów kąpielowych will i domów wiej
skich , bezwzględnie bardzo trwała robota z pierwszych pracowni po zadziwiająco

tanich cenach.

O. Frlem w Wiednia* I., Bauernmarkt 3,
dom  kom isow y i w yw ozow y m ebli i  u rzą d zeń  m ieszkań .

Meble państw przyjmuję w komisową sprzedaż. 
Cenniki opłatnie i darmo. (936-12-)

Czernego „V ann ingene
bez przymieszki ołow iu, je s t najlepszym porę

czonym nieszkodliwym

ŚRODKIEM BKRWI4CTM W ŁOSI
na siwe, białe, rude i brzydkie włosy
(na głowie i brodzie tudzież brwiach), które ty l
ko po jednorazowem używaniu dostają piękną, 
świecącą, brunatną lub czarną barwę natu
ralną, nieschjuzącą ani przez mycie mydłem, ani 

w kąpieli parowej. Cena 3 złr. 50 ct.

Czernego „Orientalische 
Rosenmilch"

nadaje tak delikatną lśniąco białą
młodociano świeżą cerę,
jaki żaden inny środek osiągnąć nie może, 
doskouate na plamy wątrobiane, piegi, 
pryszcze, stłuczenia, brzydką czerwo
ność twarzy, opalenie od słońca, wszel
kie kw itsi nie i nieczystości cery; usuwa w stelką 
żółtą lub brunatną pleć i nadaje się zarówno do
brze La wszystkie części ciała (bezwzględnie nie
szkodliwe), 1 złr. — JHydło balsamino we 

do tego 30 ct.

ANTONI J. CZERNY
w W iedn iu , /., W ałlfischgasse 3,

(blisko c. k. nadw. opery).

Skład w Krakowie ma W. Redyk
aptekarz, we Lwowie Zygmunt Ruck r  apteka 
„p id s ebrLym orłem “, w Ćzernio wcnch c. k. 
apteka A ltb a , w Opawie Klementyna Pohl, 
skład paehnidtł Oberring Nr. 8, w Ołomuńcu 
Dra C. Schrottera spadkob apteka i wielu innych 

znanyi h aptekach i skł. dach paohnideł. 
Uprasza się jednak  usilnie dokładnie 

zobaczyć moje wyroby, czy mają mój znak o- 
chronny z nazwą Anton A. Czerny, ponie
waż wprowadzają w handel pod podobnemi n a 
zwami artykuły, k tóre nie mają żadnej wartości. 
Obszerne prospektu o moich w'szystkich 
szczególnościnch rozsyłam na żądanie dar
mo i opłatnie. [1441 4-6]

Oprócz tego ośmielam się zwrócić jeszcze uw a
gę na następujące własne wyroby i ba sam 
na włosy wodę cudowną, wschodni proszek 
damski, wodę lewandową, wodę książęcą, wy
ciąg Ijgilwlowy, wodę do ust, proszek do zę
bów, mydła toaletowe, brylantynę, cold - cream, 
krem (gliceryno wo-różany, wodę na łupież, 
wodę kolońską, wyciągi pachnideł 16O gatunków), 
esencyę z łopianu, wodę Goldblond, pomadę 
Tannlngene, barw iczkę, olejki do włosów, 
następnie likier żołądkow y, konserwy słodowe, 
pr. szek do pieczenia, esencyę do atram entu itd.

Zamówienia wprost do fabryki: Anton 
S . Czerny, Wirn. I. Wahlflschgaue 3, 
od 5 złr. wzwyż wysłane będą opłatnie, 
przy większych zamówieniach p ócz tego zna
czna zniżka (zobacz prospekt). Obszerne 
prospektu wszelkich moicti szczególno
ści posjłam  na żąd nie darmo i opłatnie. 
g F *  Cp asza się o zachowanie tego ogło

szenia, gdyż rzadko się ukazuje.

Impotencję,
osłabienie męskie,

wszelkie nas‘ępstwa gizechów młodocianych 
i powstałe przez to osłabienia w zroku, słu
chu i pamięci, przedrażnienie rozstroje ner
wowe, zmazy nocne i cierpienia krzyzów wy
leczone będą według świetnie uznanej m eto
dy bez następstw i przerwania w zawodzie 
gruntownie i* »ąjszyb iej, również cieczenie  
z oewki moczowej, świeżo po.vsiałe i zasta- 
iza łe , b tz  bolu i bez wstrzyk. w ania, taaże 
wszelkie ohoroby kobiece, ja k : białe upła- 
wy, niepłodność i wszelkie choroby macicy, 
również ściśle wedle naukowej metody wszel
kie wyrzuty skórne, kiłę i wrzody bez k ra
jania lub pieczenia w słynnie znanym od lat 

wielu zakładzie

I)ra Hart urn ii nai
specialisty wedle dyplomu z r. 1870 członka 

wiedeńskiego lekarsk. wydziału
w Wiedniu, I., Lobkowitzplatz Nr. I.

Mnóstwo uznan można przejrzeć. Leczenie 
może być odbyte z najlepszym skutkiem tak 
że listownie, a lekarstwa przesyła się dy
skretnie. Honoraryum mierne. (1442-60 )
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1
Za spokój dus y ś. p.

M a r y i  z  E n o c h ó w
de Myło

odbędzie się

w kościele 0 0 .  Kapucynów
Nabożeństwo żałobne

we w tortk duia 22 cztrwea  
1886 r.

Torby
podróżne, torebki, necesery, paski ręczne 
i damskie, oraz wszelkie przybory do po
dróży — w magazynie (1555 1-

F. S K IJ K 1 G W IC Z 1
w Krakowie, Rynek A —B.

Ważne dla amatorów psów.
Cz i ery młode mopsy, prawdziwie czys ej an 

gieLkiei vollblut r;.s , odznaCiunej na w ,staw ie 
powszichnei psów, 8 4  do sprz dania. Bliższa wia
domość: J. Eisenbach, ul K ra k o w s k a  L. 5 6 ,1. p. 

(1575-1 3)

Ważne dla Szan. Panów i Pań!
Oprócz zwykłej kaligrafii, k tór j  w 12 lekcyach 

nauezjć  się podejmuję, można podług mojej m e
tody nauczyć się terażniejszt go modnego pisma 
arystokratycznego w juk najkróUzym cz .sie.

Ł .  A p e l ,  kaligraf w Krakowie, 
(1580 1 3) ul. Grodzka L. 27, If. piętro.

Rzepa pastewna świeże i pewne — 1
l i t r  1  z ł r .  w .  u . ,  poleca

J. BULSIEWICZ, skład nas  on 
(1578 1-16) w  B o c h n i .

Goerbersdorf!
Na liczne zapytania m ych  

W spółrodaków — odpowiadam  
na tej drodze: że w tutejszym  
z a k ł a d z i e  leczniczym  obecni 
Polacy nigdy nie byli i nie są, 
przez w ładze niepokojeni, a pod  
względem  policyjnym  bywają, 
tak traktowani jak Niem cy.

D r .  T .  I t a c h i e w i c z ,
asystent zakładu leczniczego 

(dla chorych płucowo) Dr. Brehmera 
(1579 1-6) w Goerbersdorfie.

D o s t a w c ó w  m a s ł a
poszukuje 91. 9 I e d a k  w  W ie d n iu ,
Neulerchenfeld Hauptstrasse 6. (1556-1-4)

N a jtk u te c z n ie j iz y m  środ k iem  d la  
kuracyi czyszczenia krw i 

na w io s n ę ,  j e s t  J. H erb ab n ego  w zm o cn iony
D n r . a p n r y l a  s y r o p .

i .  H erb ab n ego  w zm o-
S ]  s  c h J t ? u ! *  b  R IT T S l c n lo n y  sy ro p  t a r ta p a -

ry la  aziała lekko, roz- 
wainiająco i w wyso
kim stopniu popra
wia krew, gdyż usu
wa z mej wszelkie 
ostre i chorobliwe 
p ierw iastk i, które 
czynię krew

©IJUUUt hswsasny wien

gruzełkowatą i do szybkiego obiegu niezdatną, 
tudzież wydziela z ciała w sp o só b  n ie szk o d liw y  
i n ie b o le sn y  wszelkie zepsute i chorobliwe soki, 
nagroim dz. śluz i żółć, przyczynę wielu chorób.

Jego skutek  jest dlatego d osk o n a ły m  w z a 
tkaniu , u d e rze n iu  krw i do głowy, szu m ie  w  u sz a c h ,  
z a w r o c ie , b ó la ch  g ło w y , c ie r p ie n ia c h  g o ść c o w y c h  
i h em oro id a ln ych . ze fleg m ień  ż a łg d k a , z łem  tr a w ie 
n iu , n a b r zm ie n ia ch  w ą tro b y  i ś le d z io n y , g r u c z o 
łó w , l is z a ja c h , w ysyp k ach  sk ó rn y ch  itd .

Cona o r y g in a ln e j f la szk i z  b r o s z u rą  8 5  e t . po
c z tą  15 c t. w ię c e j  na op ak o w a n ie . g^T  K ażda  
fla szk a  m usi m ieć  obok w yrażon y  zn a k  och ro n n y  
na d ow ód p r a w d z iw o śc i. ' 9 M  (1089-10-10)

C en tra l, sk ła d  ro z sy łk . d la  p ro w in c y i:  w  W i e 
d n i u  1 n p t e h a  z i , r  . B a r m h e r t l ą k c i t '1 
J .  H r r b n h n y ,  N eubau. K a is e r s tr a s s e  90.

SKŁADY: w KRAKOWIE ma E. Stockmar 
apt. i W . R edyk apt.; we LW OW IE Z. Ruc
ker apt. „pod srebrnym Orłem", P. Mikolasch 
apt. M. Karczewski a p t ,  H Blumenfeld apt., 
A. Sklepióski i J . B eiser; w BIAŁY J.K oL ssa , 
A. Fucha i. R. K eler; w BORSZCZOWTE M. 
Niemczewski; w B RZEZ AN ACH B. Dembiński 
a te k .; w CZERNTOWCACH Golichowski, Dr. 
J . Barber, W. v. A lth ; w DORNA WATRA F. 
F n tsch ; w DROHOBYCZU J . AichmMler, L. 
D obrzyniecki; w GURAHUMORA E. B otezat; 
w JAROSŁAW IU J  Rohm, L. Grzymała, W i
słocki; wKIM POLUNGF. F n tsch ; w KOŁO
MYI E. Stenzel, J . Sidorowicz; w KRYNICY 
H N itribit; w MIELCU A. Pawlikowski; wM I- 

j ŁOWCE M Q uirini; w POD WOŁOCZYSKACH 
! D. Schneider; w PRZEMYŚLU A. Mańkowski; 
w RADYMNIE A. Karpiński; w RADOWCACH 
P. Rossigno, A. Decani; w SADOGORĆE Rubi 
Uvwicz; w SĄDOW EJ WISZNI W. Włodzimir- 
sk i; w SAMBORZE J . A lekai-w icr; w ŚN1A- 
TYNIE F. Niemczewski; w SUCZAWIE E. Li- 

! szka J. Habermann; w STANISŁAWOWIE A. 
Bell, J. Macura; w TARNOPOLU H.Kahane, 
F. Jamrogiew ic z ; w WILAMOWICACH F. 
S huei ter; w USTRZYKACH J. R iedl; w ŻÓŁ
KWI A. Dadlec apt.

N A K Ł A D EM  K SIĘ G A R N I K A T O L IC K IE J  
Dra W ładysław a Miłfcowsfcteg-o w K rakow ie

wyszła świeżo książka do nabożeństwa p. t.

Modlitewnik katolicki
mieszczący w si.b ie : przeszło 300 sposobów dostąpienia odpustów, A kty  strzeliste do Pana Jezus* 
i Najśw. Maryi Panny, trzy  L itan ii, trzy  sposoby słuchania Mszy św., Modlitwy do spowiedzi i do 
Komunii św.. Modli wy do niektórych św iętych. Hymny i Pieśni pobożne, tudzież Zdania ducho 
wne, Rady, R ozm yślania, Uwagi na każdy dzień miesiąca i W iadomość o Odpustach i kilku Bra

otwach duchownych.
Z różnych książek religijnych zebrał A . C z a p l ic k i .

Wydanie tego „Modlitewnika", noszącego aprobatę Najpriew. Ordynaryatn bisku
piego w Krakowie, natchnionego uczuciami prawdziwej pobożności, obejmującego 
str. 424, je s t prześliczne: na najpiękniejszym welinie, z obwódką różową na każde 
stronnicy, drukiem bardzo drobnym a jednak wyraźnym, umyślnie do tej książki 
sprowadzonym i po raz pierwszy użytym, format maleńki, na wzór edycyj francusuch.

Cena egzem plarza bez o p ra w y .......................................................................................... złr. 1 cent. 50
oprawnego w płótno angielskie, z w yciskiem , złote brzegi „ 2 „ 25

" w Bkórk§ Jt_. » » » » l » 5 0. w  szagryn gładki, m ięk k a  opraw a „ B B 2 „ 75
„ * » tw arda o p r a w a ................................. * 3 n —

[1471 4  4 ] ’ w rozmaitych droższych oprawach.

TOWARZYSTWO
wzajemnego kredytu

w Krakowie
wypłaca swoim Członkom za rok 1 8 8 5

d y w i d e n d y
względnie dodatkowo V2 % do poprzednio już w y
płaconych 5%  od udziałów wpłaconych do dnia 

i  października 1 8 8 5  r.

Dywidenda odebraną być może w kasie Towa
rzystwa w K r a k o w i e  lub we filii we  L w o w i e  
tylko za okazaniem książeczki udziałowej, nieode
brana zaś do 3 I g o  grudnia b. r. dopisuje się do 
udziału w m jśl §. 6  statutów. (1557 13)

Kraków, 1 8  czerwca 1 8 8 6  r.

Dyrekcya.
{Przedruku nie opłacamy).

PRAWDZIWE

PIGUŁKI MORISONA
Pa Arthaud Moulin.

N a jlep sze  ze środków  c zy s zc zą 
cych  i  p r ze c zy s zc za ją c y c h  krew  we 
w szelk ich  s łabośc iach  złego  p r z y 
m iotu , n ad to  w zo łzach , lisza ja c h , 
w y rzu ta c h  sk órn ych  i  zepsu c iu  

krw i.
Skład główny w PARYŻU u p. Arthaud Mou

lin aptekarza, 30, ulica Louis le Gran i ,— w KRA
KOWIE, w aptece p. Trauczyńrkiego i w aptece 
p. W is z n ie w s k ie g o . _____ [1460 2 -______

Czcionkami Drukarni „ Czasuw.

Pierwsza galic. fabryka Portland Cementu
w Szczakowej

poleca:

ma Portland Cement w beczkach po 200, 175, 165, 100 i 50 k !gr. 
Dobroć gwarantowana, wytrzym ałość przewyższa znaizuie normę przy 

ą ętą przez austryrckie Stow arzyszenie architektów i inżyLierów.
Wapno skaliste, nawozowe 1 sproszkowane. 
Cegłę ogniotrwałą W cztfereeh gatunkach i rozmaite wyrohy 

ceglane po uajum iarkowańssych cenach.
B liższych objaśnień udzielają: Zarząd Centralny Fabryki Szczako

w ieckiej w B iałej; p. Adolt Scherer w Krakowie, jene- 
ralna reprezentacja dla zachodniej Galicy!; p. j .  Mor.
Jiamaat we Lw owie, jener. reprezentacya dla W schodniej Gralicyi; p. F. 
J. Langenhan w Czerniowcach, jener. reprezentacya dla Bukowiny.

Portland Cement Szczakow iecki utrzymują na sk ładzie: w Krako- 
ie pp. A. Scherer, St. Feintucb, Fr. Lenert, R. bilberbach, H. F r itsch ; 

w Białej pp. G. Raffaya S y n , Em il K ruppa; w Tarnowie pp. 
W. JVliildner i Sp., M. Lipschutz; w Rzeszowie p. J. S^haitter i Sp.; 
w Jarosławiu p. K. Zabłotny; w Przemyślu pp. M. Kozłowski, 

w. H u t zastępca dla Przem yśla; w Nowym SącZU p. Sal. Lichtman; 
w Jaśle p. J ó z tf  Steinhaus; w Samborze pt H. F łk d m an ; w Sa
noku p. H . J. H othd oif; w Sokalu Spółka n in ic z a ;  w  Wado
wicach p. R. R ząśnicki; w Stanisławowie pp. A leks. W ittels 
i K ies er, W. F ithm anu; w Brodach p. Guttmann; w Drohoby
czu p. M. K reppel; w Kołomyi p. J. S. Friedm an; we Lwowie 
p. J. Mor. D iam ent; w  Czerniowcach p. F . C. Langenhan; w Bo
chni p. J. M i c h n i k . ____________________

K om isya wybrana przez K rakow skie Tow arzystw o techniczne prze
prowadziła przy w spółudziale delegata c. k. D yrek cji inżynieryi w Kra
kowie, z Portland Cementu p ierw sze-' galic. fabryki w Szczako wy pobra
nym na m iejscu przez ezłonków kom isy i —  próby według norm wydanych 
irzez austryackie Tow arzystw o inżynierów i architektów.

Na podstawie wyników  K om isya orzeka: Cement Szczakow iecki od- 
jowiada w zupełności wymaganiom podanym w normach austryackiego  
Tow arzystwa inżynierów i architektów. (1080 10-12)

K raków, dnia 11 kwietnia 1886 roku.
S p ir id io n  M akarew icz, nadinżynier c. k. kolei państ. J ó z e f  S a re ,  c. k. inżynier. 

T eodor K u łakow sk i,  inspektor ekonomatu miej. T adeu sz S try je ń sk i. 
A d a lfr id  S p r in g e r ,  nadporncznik ceł. k. Dyrekcyi inżynieryi w Krakowie. 

G ustaw  S łe in g ra b e r ,  c. k. profesor Akad. tech.-przemysłowej.
D r. E rn e s t B a n d ro w sk i, c. k. profesor Akad. tech. - przemysłowej.

^  F R t H C d S K I E  1 A W G 1 E L 9 K I E  ^

|  WYROBY GUMOWE
x a j > poręczone prawdziwe w rozmaitych gatunkach i cer a h ; paski rupturowe z pa- *vp 

ten toaem i niezrów nane m l sprężynam i złr. 3, 4 i 5 za sz tu k ę; suspenzoryn od
60 cent. w z* )ż  rozsyła p u nk tualn ie

* Jean Gre§§ & €omp.,
^  skład paryskich towarów yumowych,

w  "Wiedniu, I . ,  Httrntnerstrasse 1 4 , Im Bazar rechta, Th. 8 0 , ^  
pod oaobiatym kierun kiem  dżnąoletn . k ierow n ik a  handlu  pana

P ie rre  M ounier. [1456-4-] W
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Rozpisanie ofert.
»C*og^OOo-

C . k*  D j r e h e y a  r u e l i i i  k o l e i  
p a ń s t w o  h  y c l i  w K r a k o w i e  zamie
rza dostawę niżej wykazanych materyałów — 
potrzebnych w przeciągu czasu od 1 sierpnia 
1886 r. aż do końca lipca 1887 r. — w drodze 
wniesienia ofert zabezpieczyć, a mianowicie:

a )  dla potrzeby na liniach galicyjskich:
2500 kg. łoju topionego czystego,
1000 „ pasty do smarowania części maszyn., 
2000 „ wasyliny „ „ „
3500 „przędziwa konop. czysto czesanego, 
500 „ mydła twardego,

12000 „ juty rozmierzwionej do czyszczenia, 
1000 r szmat czysto wypran. do czyszczenia, 
1500 „ włókien bawełnianych „
2000 „ „ „ do panewek ośnych;

b)  dla potrzeby kolei morawsko-pogranicznej :
400 kg. łoju topionego czystego,
100 „ pasty do smarowania części maszyn., 
350 „ przędziwa czystego czesanego,
150 „ mydła twardego,
200 „ szmat do czyszczenia, czystych, pran., 

1800 „ juty rozmierzwionej do czyszczenia, 
500 „ włókien bawełn. do panewek ośnych.

Uprasza się przeto chętnych do udziału 
w dostawie, ażeby oferty na dostawę wszyst- 
wyż wymienionych lub też pojedynczych ma
teryałów' opiewrające do dnia 10 lipca 1886 r. 
do godz. 12ej w południe do niżej podpisanej 
c. k. Dyrekcyi ruchu wnieść zechcieli.

Oferty i do nich dołączyć się mające ogólne 
warunki na dostawę materyałów i przyborów, 
jakoteż szczególne warunki dostawy odnoszące 
się do oferowanych materyałów mają być zna
czkiem stemplowym na 50 ct. na każdym ar
kuszu ostemplowane, a następnie opieczęto
wane i napisem „oferty na dostawę różnych 
materyałów do czyszczenia44 zaopatrzone.

Po upływ ie oznaczonego terminu, wniesio
ne niedostatecznie, lub całkiem nieostęplowa- 
ne oferty, uwzględnione nie będą.

Ogólne warunki dostawy, jako też i odnośne 
szczególne w arunki można podczas godzin u- 
rzędowych wt biói ze dla materyałów niżej pod
pisanej c. k. Dyrekcyi ruchu przejrzeć wraz 
z formularzem na oferty otrzymać i bliższych 
wiadomości zasięgnąć.

Podane w ofercie ceny mają się za 100 kg. 
wraz z opakowaniem rozumieć i to opłatnie 
na jednej ze stacrj północno-wschodnich c. k. 
kolei państwowych co do materyałów' dla gali
cyjskich linii przeznaczonych, zaś na jednej 
ze stacyj morawsko granicznej kolei, względnie 
tych materyałów, które dla tej kolei dosta
wić się mają.

Przed w niesieniem ofert mają oferenci w 
kasie c. k. Dyrekcyi ruchu w Krakowie zło
żyć wynoszące 5 [0 wartości oferowanego to
waru, już to w gotówce, lub też w papierach 
wartościowych na 90°|o wartości giełdowej o- 
bliczonych, a liczbę pokwitowania otrzyma
nego w ofercie podać należy. (1542)

Kraków, w czerwcu 1886 r.
C. k. Dyrekcya ruchu kolei państwowych.
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D E M T T S T A
wszech nauk lekarskich

Dr Kazimierz Szymkiewicz j
mieszka w Rynku gł., róg ul. Wiślnej I 

-  Nr. 26, nad sklepem Wgo Krywulta. -
Ordynuje od 9— 1 i od 3— 5, w  nie- I 
dziele i święta tylko przed południem. J  
Ubogim chorym bezpłatnie od 8 — 9 |  

zrana. (1407-16-20 I
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Wiedeń — „Hotel Metropole“.
_ Ringstrasse, Franz Josefs-Quai.

MT* W i e l k i  p i e r w s z o r z ę d n y  h o t e l .
300 pokoi i salonów (od 1 złr. wzwyż) winda osobowa, czytelnia z dziennikami wszelkich krajów 
(także „Czas“) Wspaniałe podwórze oszklone. K ipiele Dunajowe i biuro telegr. w hott-lu. Stacya 
tramwajowa przed notelem, om .dbus hote o *y n* dworcacn kolejowych. Przy dłuższym pobycie 
zniżone ceny. (1464 19-52) SPEISER, dyreKtor

1885 W ystawa powszechna w Antwerpii: złoty medal i dyplom honorowy

® WYCIĄG M I Ę S N Y
dla poprawienia smaku 

z u p ,  s o s ó w ,  j a r z y n ;

ziszczony bulion mięsny
do natychmiastowego przyrządzenia tma^znego wybornego rosotn  mięsnemu bez żadnego

dalszego dodatku; należy żędać tylko

p r a w d * .  K e m m c r i c h a  wyciągów mięsnych!
H artow ny akłd dla Anstryi - W ęg ier  u korespondenta tawarzystw Kemmerich d T eo 

dora Ettl w Wiedniu. [1361 4-201
ci i prawie we wszystkich większych handlach korzennych i aptekach

Biuro nauczycielskie
(Institut Protecteur des femmes de la śoeiete) 

Patronage de VEnseignement

Jusl. z Jędrzejewskich Paulus
w W ie d n iu , Schottengasse Nr. 3,
mając stosunki z zakładami naukowe- 
mi głównych miast Europy— um iesz
cza nauczycielki i bony. Ceny bardzo 
przystępne. (1199-8-)

MAGAZYN 9100
A lek sa n d ry  Zam oysk ie j

w Krakowie, Sukiennice l. 19, 
poleca na sezon wiosenny i letni wielki 
wybór kapeluszy dam skich, piór s rusich 
i fantazyjnych oraz kwiatów paryskich po 
cenach b. przystępnych. [1508-3-8]

SZNURÓWKI w wielkim wyborze.
Magazyn przyjmuje zamówienia na 8 C - 

K S I K  B A .7 IS H .IK  i wykonywa w n a j
krótszym  czasie z gustem i elegancj ą.

9 lo d o le  p a p y a k l e . ^ C

Poszukuję do wydzierżawienia 
lub kupna

stawów,
w danym razie z gospodarstwem  —  
obszaru najmniej 2 0 0 —-5 0 0  morgów.

Oferty pod II. lOO przyjmuje 
Adm inistracja „C*asu“ 
w Kranówie. (1396-3-6)

P a p i e r  k l o s e t o w y  1 5  c .
©  | S c l io t t w le n e r  P a p le r f a b r lk ,

Wien, VII., Kaiserstrasse 76. 
(1439-21-1

©  i
' « l

Dra Kiesowa
o d d a w n a  s ł y n n a  i z a w s z e  u z n a n a

augsburska
E S E N C Y A  Ż Y C IA
© znakomity środek domowy na 

cierpienia żołądkowe i wszelkie 
ztad powstające słabości jako to : 
ból głowy, br» k apetytu, omdle
nia, złe trawienie, zatkanie stol
ca, palenie w żołądku, kurcz żo
łądka, odbijanie kwasów, hipo- 
kondryę, hemeroidy. Najlepszy 

Gm dep. Sctattmaito. grodek ochronny przeciw wszel
kim chorobom febrycznym, dysenteryi, napadom 
cholerycznym.

Prawdziwa do nabycia tylko z powyższym zna
kiem ochronnym ; częśoiowo we wszystkioh zna
czniejszych aptekaoh ; hurtownie u wszystkich 
słynnych droguistów i od firmy (3125 15-20)
J. G. Kieso w w Augsburgu (w Bawaryi).

Z A K ł  A D  K Ą P I E L O W Y
(Francya, departam ent de 1'AUier)

WŁASNOŚĆ RZĄDOWA FRANCUSKA
A dm inistracya: w Paryżu, 8 , Boulevard 

Montmartre.
Pora kąpielowa

W Zakładzie Vichy, jednym z najwy
kwintniej urządzonych w Europie kąpiele 
i natryskiwania wszelkie dla uleczenia 
chorób żołądka, wątroby, pęcherza, żwiru 
cukrzycy^ (diabetis), dna, kamienia itd . 
Codzień od lł» innja do 1S wrześnio  
teatr i konoerta w Casino. Muzyka w parku, 
czytelnia, salon dla dam, salony do gier, kon- 

wersacyi, do gry w bilard. (840-7-8)
Koleje ż e la z n e  p ro w a d z ą  do Vichy.

Przez wysoki rząd 
Jego Królewsk. Mości 

króla 
Szu edzkleąo 

u p rzy w ile j .
D r  E r. L en g ie la

Do na

Balsam  
B rzozow y.

Już sam sok roślinny p ły
nący i brzozy, jeżeli przebi
jam y pień, znanym je s t od

die przepisu wynalazcy przy
rządzonym zostanie w drodze 
chemicznej na balsam, w tedy 
nabiera prawie cudownego 
skutku.

Jeżeli posmarujemy wieczorem twarz lnb inne 
części ciała tym sokiem , to Jaś na dragi 
dzień odpada praw ie n ieznacznie łn -  
pleś ze skory, która przez to staje  się  
bielu tka 1 delik atn ą .

Balsam ten wygładza zmarszczki i blizny z o- 
spy pozostałe na twarzy i nadaje jej młodociany 
barwę; cerze przywraca białość, delikatność i 
świeżość, usuwa w bardzo krótkim  czasie piegi, 
plamy w ątrobiane, czerwoność nosa, pryszczki i 
wszelkie inne nieczystości cery. Cena słoika z o- 
pisem użycia 1 złr. 50 o. — Do nabycia w H rs- 
kow ie u W . H edykn apt.uk., we L w ow ie  
u SEygm. H ackera aptek, „pod srebrnym or
tem ", w Czerniowcach U JT. ftłollcbow- 
•k iego  apt. „pod Opatrznością", w Brodach  
u M. R ed  era a p t .  ______ (168-69)

Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Lakociński.


